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Poznan, czcionkami L. Merzbacha. 



Do ważnych zdarzeń tegoczesnych należy bezwątpienia 

odkrycie bogatych kopalni złota w Kalifornii i Australii, 

a tćj obfitości naturalnóm następstwem być musi, że ów 

kruszec na wartości straci, jeżeli pokłady onego obfite 

nie prędko wyczerpane będą. 

Przypuściwszy więc że łakomstwo ludzkie odkryje 

i wykopie tyle złota i srebra ile dziś żelaza, pytanie 

wtenczas: jaką wartość mieć będą owe drogie kruszce? 

a odpowiedź łatwa: mniejszą od żelaza, bo z nich nie 

wyrobi pługa, noża, broni, ni rozlicznych maszyn. Jest 

to wprawdzie hypoteza, ale hypoteza sprawdzić się mo- 

gąca, bo któż zgadnie co ukryte w ziemi. 

Ta uwaga bardzo prosta, przekonywa dotykalnie 

o wartości monet i utwierdza znaną prawdę, że wszelki 

pieniądz kruszcowy jest tylko znakiem ułatwiającym za- 

mianę rzeczy zbytecznéj na inną potrzebną, a tém samém, 
że on nieposiada rzeczywistćj wartości dla rzeczywistych 

potrzeb człowieka ('). 

(9) Z téj definicyi niczém niezaprzeczonćj wynika, że wszelki 
pieniądz jako znak zamienny, raczćj pewność aniżeli wartość w so- 

bie zawierać powinien, jak to powszechnie utrzymują dotąd, wbrew 
nawet ciągłemu doświadczeniu, bo jakaż proszę rzeczywista wartość 

1* 
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Kiedy tak jest, czemu przeczyć trudno, cóż tedy jest 

rzeczywistą wartością materyalną w społeczeństwie ludzi? 

Oto: ziemia, jćj płody i dzieła przemysłu, nieodzownie 

potrzebne do zaspokojenia wszelkich potrzeb materyalnych 

człowieka, a z tego wynika, że każden kraj jest Kalifornią, 

czyli raczéj ze bez złota obejść się może, jeżeli utworzy 

u siebie z czego innego ów znak zamienny na prawdziwéj 

wartości oparty i ugruntowany, to jest na ziemi, jćj pło- 

dach i dziełach przemysłu. 

Nie powiem, żeby ta myśl nową prawdą była, lecz 

zdaje się, bo doświadczenie przekonywa, że ta prawda 

dostatecznie zgłębioną jeszcze nie została, kiedy w pełne 

wykonanie nigdzie dotąd wprowadzoną nie jest, a jeżeli 

w któróm państwie zastosowanie poniekąd znalazła, to 

exekucya onćj spaczona, nie przyniosła tych owoców, jakie 

przynieść może (2). 

Bogactwa narodu nie stanowi złoto ani srebro, tylko 
płody ziemi i dzieła przemysłu. Praca tworzy oboje, 

w bilonie, lub miedzi w trojaku? a przecież za dziesiątkę nawet 
wytartą dostanę funt mięsa, za trojaka chleba, dwie wartości bardzo 
rzeczywiste. 

©) Dzisiejsze listy zastawne wszelkich krajów, stanowiąc sy- 
stem kredytowy tychże, są wynikłością téj znakomitćj myśli, jaka 
jeszcze w 17. wieku nawiasowo rzucona, następnie przez wielu uczo- 
nych ekonomistów, traktowaną i zgłębianą była. Kiedy przecież 
pomimo uznanćj od dawna powszechnie prawdy, że pieniądz niczóm 
innóm niejest, jak tylko znakiem zamiennym, głębokie nawet umy- 
sły, jak n. p. P. Chevalier (Michał), Cours d’Economie politique, 
I inni, dziś jeszcze miasto pewności, głównie w nim szukają wartości, 
wynikło więc, że exekucya owój pozytecznéj myśli w różnych usta- 
wach kredytowych zawsze zwichniętą została i nią bydź musiała, 
dając im podstawę więcćj metaliczną, bez którćj zupełnie obejść się 
mogły mając trwalszą i pewniejszą w ziemi, co wyrodziło wiele złego, 
jak to wykażemy. 
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instytucye zaś dobre głównie pomagają pracy, i to tak 

dalece, że one będąc źródłem bogactw w najobszerniej- 

szém znaczeniu, niektóre z nich swém działaniem, dawno 

już skruszyć mogły tę potęgę złota, jaka przez tyle wieków 

z krzywdą ludzkości pomiatała i dziś włada światem (°). 

W zadaniu naszém, dwie tylko instytucye zakładamy 

jako warunek sine qua non, dla dopięcia celu: dokładną, 

jawną hypotekę i bank krajowy, który z przeznaczenia 

swojego posiadając kruszec i powagę rządu, z témi dwoma 

warunkami skutecznićj działać może, aniżeli wszelkie inne 

stowarzyszenie, niemające z tych obudwóch którego wa- 

runku (*). Bank więc i hypoteka, jako dwa główne czyn- 

niki kredytu, zastąpić mogą w zupełności ów drogi kru- 

szec, jakiego nasza nie wydaje ziemia, a wszelki znak 

zamienny, przez ten bank przyjęty i zaprowadzony i do- 

kładną hypoteką na jakićj bądź własności oparty i ubez- 

pieczony, będzie mieć w kraju i za krajem realną i niczóm 

niezachwianą wartość. 

Powiedzieliśmy wyżćj, że pieniądz wszelki jest tylko 

znakiem zamiennym, nie rzeczywistą potrzebą materyalną 

(©) Nie trudnićjszego jak chcieć zwalczyć ustalone zdanie, 
cóż dopiero wiekami uświęcony przesąd: wielu przeto z zapalonych 

zwolenników złota nazwie to gadaniną a może bluźnierstwem. Ci 

przypomnieć sobie zechcą bajkę o Midasie. 
(4) Kruszcu dla tego nie wyłączam, że w każdćm przedsię- 

wzięciu stopniowo postępować trzeba. Przez tyle wieków poszuki- 

wany, ubóstwiany metalowy pieniądz, nie tak łatwo z pamięci ludz- 
kićj da się wyrugować, chociaż już są kraje i potężne kraje n. p. 
Anglia, gdzie złoto jest raczćj towarem sprzedawanym na wagę 
jak pieprz, albo ołów, papier zaś pieniądzem. Idzie tylko oto, czy 
zasada owego papierowego pieniądza to jest złoto, dla Anglików 

w uzyskaniu łatwa, nie mogłaby bydź zastąpiona inną wartością, 

i jakim sposobem, w krajach mnićj zamożnych w kruszec. 
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człowieka, a doświadczenie przekonywa, że brak tako- 

wych znaków zamiennych, tamuje przemysł i niweczy 

pracę, główne warunki bogactw społeczeństwa; powięk- 

szenie więc liczby tych znaków wpłynąć koniecznie musi 

na swobodny rozwój tych warunków, wzrost rolnictwa, 

handlu i dobrego mienia, a następnie i moralność ludu. 

Nie jeden zaiste występnym by niebył, gdyby swój dar 

wrodzony, pracę fizyczną albo umysłową, mógł z łatwością 

na swe dobro użyć, i nawzajem nie jeden u nas przemysł 

wzniósłby się wysoko, gdyby ów znak, ów pieniądz środ- 

ków mu dostarczył, dla braku których gnuśnieje i upadać 

musi (5). 

() Najbogatszymi w Europie mogły by być zaiste kraje na- 

széj strefy, w których przyroda obfita w dary, zdaje się wołać do 
człowieka: użyj mię umiejętnie, pracuj, a stokrotnie łożonę wynad- 

grodzę trudy. "Tymczasem dzieje się przeciwnie. Przypatrzmy się 

naszym niwom, łąkom, lasom, spojrzmy na owe obszary nieużytków, 

i gnijące od starości w wielu miejscach bory, zajrzyjmy w statystykę, 

a przekonamy się, że zaledwo część setną wydaje ta ziemia, coby 

wydać mogła, gdyby ożywczy promień tchnął iskrę życia w te za- 

marłe głazy. Brak środków ożywiających pracę wynikły z fatalnego 
przesądu o wylacznéj, rzeczywistćj wartości kruszcu, wstrzymał roz- 

wój ogólnćj pomyślności ludów, a coraz większe skupianie się tych 

środków w szczupłćj liczbie osób, ku czemu głównie posłużyło 
mylne poięcie dotychczasowćj zasady zamiennego znaku, sprowadza 

codzień większą nędzę i spółeczeństwu zagraża ruiną, bo gdy pod- 

stawa cierpi tam długo filar ostać się niemoże. Wprawdzie 

skutkiem natężeń na śliskićj skierowanych drodze, filar ten stroi się 

w cudne karnizy, festony, co postępem zowią; jednakowoż ten 
pozorny postęp, te girlandy złemu nie zaradza. 

Brak tych środków i skupianie się onych przez mylny systemat 

w szczupłćj liczbie osób dla których prawo boskie pracy stało się 

jak nieobowiązujące, wpłynął już szkodliwie (jak naprzykład u nas) 

na glówną podstawę bogactw, jaką jest rolnictwo, kiedy corocznie 

wzrastające ceny ziemiopłodów, równoważąc a niekiedy przenosząc 
ceny zagraniczne, nie są już wynikłościa powiększonćj ludności, 

przemysłu lub handlu, ale poprostu skutkiem niedosiewu i nędzniej- 
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Takiemu właśnie niedostatkowi tych znaków zamien- 
nych, nie Kalifornia, lecz miejscowa instytucya banku 
krajowego skutecznie zaradzić jest w stanie. Dokładnie 
wyrobiony papierek rozmaitćj ceny, zastąpi ów znak za- 
mienny, a wzięta przez prywatnych właścicieli onego ilość, 
stosunkowo do wartości majątków, nada mu rzeczywistą 
wartość skoro na tymże majątku zahypotekowaną zostanie. 
Wówczas ów papierek nie będzie już papierem, ale ka- 
wałkiem gruntu, lasu, inwentarza, fabryki lub domu na 
Jaki wziętym i zabezpieczonym został, stanowiąc praw- 
dziwe uruchomienie martwćj materyi, rzeczywisty użytek 
i wartość mającćj (9). 

szćj corocznie uprawy, Wielu tego niepojmując cieszy się, uważając 
tę drożyznę za dobry byt kraju, rzeczywiście dobry ale dla niewielu. 
Lepiej przecież dla ogółu 10 korcy po 6 jak dwa po 30, a wiele 
u nas gospodarstw do tego już przyszło, że mogąc 10 produkować 
poprzestaje na dwóch. Cóż dopiero kiedy dotkną klęski? Nie 
jest to wprawdzie powszechny stan w kraju, ale większa część onemu 
ulega, a dziesiąty zamożniejszy z tego położenia obficićj korzysta. 

Gdyby jeszcze te wysokie ceny, konsumentom tyle dokuczliwe, 
dla produkujących korzyść przynosiły, rzecby można, że praca 
zasłużoną odnosi tu korzyść ; ale gdy i tu wciska się żelazna paso- 
żytnego kapituła władza, tóm więcój nad mylnością zasad ubolewać 
trzeba. Producent bowiem dla braku środków gdy zaledwo połowę 
obsiał swojćj roli, i tę połowę nędznie jeszcze sprawił, ciśniony po- 
trzebami zbywa często za bezcen owoc swojćj pracy spekulantom 
po miasteczkach dzisiaj rozmnozonym, którzy potem dowolne wy- 
wołując ceny, odprzedaią tymże samym od których nabyli, z ciężką 
lichwą na zasiew albo na posiłek, 

(5) Tysiąc naprzykład rubli papierowych zahypotokowane na 
własność trzy razy większćj wartości, mają większą pewność i bes- 
pieczeństwo, aniżeli gdy są oparte na sztabie metalu tysiąca warto- 
ści. W pierwszym bowiem razie jeden rubel jest opartym na trzech 
każdemu widocznych, w drugim zaś jeden na jednym ukrytym. Nie- 
podobna albowiem przypuścić Usehy. własność ziemska tak nisko 
spaść mogła, ażeby bezpieczeńs ypoteczne całkowicie znikło. 
Ktoby dowiódł Mi" ia, zbije cały projekt. Są 

ę & 
» 
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Tym sposobem bez zadnego niebezpieczenstwa osta- 
bienia kredytu i publicznćj wiary, można będzie pomnożyć 
liczbę owych znaków do wysokości połowy lub trzecićj 
części czystćj wartości wszystkich majątków nieruchomych 
w kraju, w miejsce listów zastawnych wydzielając w pa- 
pierkach podobne pożyczki: kapitał zaiste ogromny, zna- 
leziony nie w zamorskich kopalniach ale w własnćj ziemi (5: 

wprawdzie w historyi narodów zdarzenia, że wartość ta niekiedy 
bardzo uszkodzoną była jak n. p. potop, ogólny pomor, trzęsienie, 
napady hord, ależ wtenczas i sztabów złotych na zabezpieczenie 
papierków nieznajdzie, gdyż one w porządnym tylko biegu rzeczy 
nagromadzić można. 

(7) Obawa tych co utrzymują że kraj nie zniesie takićj masy 
papierów jest niezrozumiala, jest wreszcie niesłuszną. Zasadą tego 
projektu nie jest kruszec, złoto albo srebro, ale ziemia, jéj płody 
i dzieła przemysłu, których ogólna hypoteczna wartość netto wy- 
kazana, zawsze dwa lub trzy razy bedzie wieksza od caléj massy 
puszczonych papierów. Bezpieczeństwo to w samóm założeniu już 
niewątpliwe i dostateczne, corocznie powiększać się będzie, gdy 
ułatwiony obieg kapitałów, i wyłożone poniżćj z tego systematu dla 
rolnietwa i handlu korzyści, wartość tę majątkową podnosić i usta- 
lać będą. Ze takowych papierków, przy dobróm urządzeniu, za 
nadto, nad potrzebę krajową nigdy być nie może, każden przyzna 
kto zważy, że miarą w wydzielaniu onych będzie naprzód oznaczona 
prawem część czysta majątku, a powtóre potrzeba rzeczywista mo- 
bilizującego, to jest tego eo pożyczkę czyli raczćj co te papierki na 
swą własność bierze. Bank czyli stowarzyszeni właściciele pod 
opieką rządu, nie dadzą więcćj nad przepis, biorący zaś nie weź- 
mie więcćj nad potrzebę, gdyż papiery te, jak powiemy niżćj, pro- 
centów posiadaczom szczegółowym przynosić nie będą. Można na- 
wet przypuścić, że masa tych papierów mniéjsza będzie od począ- 
tkowéj masy teraźniejszych listów, te bowiem przynosząc posiada- 
czom procent, nęciły do brania nawet takich, dla których żadna po- 
moc potrzebną niebyła, ażeby małą opłatą przez lat 28 bez pracy 
znakomity uzyskać kapitał. W systemacie tu projektowanym, jeżeli 
który z podobnych właścicieli weźmie na majątek takowe papiery, 
musi im nadać natychmiast obrot produkcyjny, choćby nawet inny, 
zawsze jednak dla ogółu więećj pożyteczny niż obrzydłe sknerstwo, 
albo zabawa cicha z kuponami. Z pewnością przeto zniesie kraj taką 

| 
| 
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Lecz jak bank bez hypotecznego ubespieczenia swoich 
znaków a hypoteka bez działania i pomocy banku włas- 
ność mobilizującego, nie zdołają papierom tćj wartości 
i ufności nadać, ażeby one kruszec zastąpiły, tylko wten- 
czas gdy łącznie działać z sobą będą, tak znowu i wy- 
dzielanie pożyczek wtenczas tylko prawdziwą ulgą i dźwi- 
gnią się stanie, gdy amortyzacya w najrozleglejszém zna- 
czeniu dopuszczoną będzie, ta bowiem w podobnym kre- 
dycie, mającym podstawę nie na kruszcu jak dotąd, ale 
na solidarnćj wartości majątków nieruchomych całego 
kraju, głównóm jest dobrodziejstwem, jakiego żaden pry- 
watny kapitalista wyświadczyć nie może, bank zaś taki 
mobilizacyjny uczynić powinien, nic nie dając, tylko płatną 
pracę, rachunek i dobrze przyrządzony papier (©: 

Wiadomo że amortyzacya jest spłacenie kapitału 
w długoletnich ratach z opłatą procentu. Jakkolwiek 
jednostajny termin dogodniejszym jest dla manipulacyi, 
przecież pedantyzmowi nie należy poświęcać interesu kraju, 
i dla tego w podobnym systemacie kredytu, gdzie bank 

masę owych papierów, jaką oznaczy prawo i potrzeba, i w miarę 
tylko wzrastających potrzeb ograniczonych hypoteczną pewnością, 
liczba tych znaków zamiennych powiększać się może, kiedy ich 
słuszną zasadą będzie pewność nie zaś mylna jak dotąd, metaliczna 
wartość. 

(8) Zarzucano mi jako główną przeszkodę temu projektowi 
łatwe fałszerstwo a ztąd dla kraju znakomite straty. Przecież i dziś 
więcćj jest w Europie papierowych pieniędzy niżeli kruszcowych 
a jednak fałszerstwo, jakkolwiek w praktyce, papierów w kursie nie 
wstrzymało, Przy rozleglejszém upowszechnieniu tych znaków za- 
miennych mechanika i chemia wynajdą antidota na tę niedogodność. 
Sądzę że skóra wszelka zwyciskami silnćj prasy byłaby na ów 
znak lepszym materyałem jak wątły dzisiejszy papier. Tyle cudow- 
nych odkryto już rzeczy, czemużby i ten przedmiot wydoskonalonym 
bydź niemógł. 
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nie nie daje, różny termin amortyzacyjny przyjąć należy, 
zwłaszcza że im on dłuższym dla niektórych będzie, tóm 
i korzyść z procentów dla ogółu zapewni się większa. 
Pożyczki więc takowe w każdym czasie zaciąganemi być 
mogą, gdyż ciągła czynność jest głównym warunkiem 
takiego kredytu mającego za podstawę mobilizacyę, bank 
więc (9) czyli raczej stowarzyszeni właściciele tą instytucyą 
co do tego przedmiotu reprezentowani, dla własnego in- 
teresu wszelkie ułatwienia bezpieczeństwu niegrożące, stro- 
nom czynić winni, już to zaliczając na nowo upłacone 
raty w razie doznanćj klęski lub innćj potrzeby ażeby 
produkcya nigdy niecierpiała, co usunie wszelkie zapo- 
mogi i ubezpieczeń niektórych potrzebę; już rozdrabniając 
raty na odległy termin, i tym podobnie folgując, czego 
dzisiejsze banki lub instytucye wykonywać nie mogą lub 
niechcą, pedantycznie pilnując terminów, chociaż często 
z oczywistą bez potrzeby właściciela zgubą. 

Papierek takowy tak długo ma wartość, jak długo 
hypotecznie jest ubezpieczony, skoro przeto pierwsza rata 
kapitałowa tym papierkiem spłaconą została, już ona jako 
z hypoteki ubyła i z kursu cofnięta, zniszczoną być winna. 
Tym sposobem corocznie liczba owych znaków zamien- 
nych umniejszać się będzie, że przyjść może do zupeł- 
nego onych wypalenia, lecz że tu przypuszczamy per- 
petuum mobile ciągłego kredytu przez zaliczania na nowo 

(9) Wyrażenie to Bank sprowadziło u wielu wątpliwość połą- czoną z nieufnością. Przecież Banki są rozmaite przez swoie zasa- dy. Wprojektowanym Właściciele daia fundament, to jest maiątek ziemie albo inną taką nieruchomość, Władza daie opiekę i formę. Obydwaj więc do celu łącznie działać winni, ażeby kalifornię w ka- żdym krają że tak rzeknę stworzyć. 
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rat upłaconych, onych rozdrabnianie i ciągłe pożyczki, 
nigdy przeto tych papierków w kraju niezabraknie, do- 
póki ich posługa użyteczną będzie. Dopiero wtenczas 
gdy ostatni właściciel znudzony opłatą procentu, majątku 
swojego przez podobną, pożyczkę mobilizować nie zechce, 
wtedy zniknie ostatni hypotekowany papierek, a złoto 
i srebro stopniowo na widownię wrócą, jeżeli ich nowe 
odkrycia nie zdepopularyzują, i znowu tak długo rćj swój 
wodzić będą, dopóki ich potrzeba, obecnéj podobna, pa- 
pierkiem i hypoteką zastąpić nie każe (1°), 
+ Nie jeden może z czytelników uczyni mi zarzut: 
a kiedy projektujesz bank taki, który nie nie daje, za 
cóż więc procenta płacone być mają? Procent w tej ope- 
racyi koniecznie ustanowić trzeba, raz, na pokrycie kosz- 
tów instytucyi, i ten małym będzie, głównie zaś w inte- 
resie kredytu, pracy i przemysłu. Gdybyśmy albowiem 
zrobili tę pożyczkę amortyzacyjną i bezprocentową, nie- 
jeden brałby onę niebacznie, i marnując, własneby nad- 
werężył mienie, chociaż to dla ogółu obojętną rzeczą (11). 

(1°) Jestto tylko przypuszczenie nie stanowcza prawda, bo 
jeżeli zasada tu położona pewności jest nie do zwalezenia, dzisiejszy 
pieniądz złoty lub srebrny, jako pieniądz stopniowo z widowni ustę- 
pować a w końcu całkiem zniknąć musi, dla reprezentowania warto- 
ści większych, bo go zastąpi hypotekowany papierek jako dogod- 
nićjszy i większą, oczywistszą pewność przedstawiaiacy, co wszakże 
niewyłącza kursu monety zdawkowój jaką dzisiaj mamy. Papierek 
takowy nigdy swojćj pewności niestraci, jak onę utraciły i jeszcze 
tracą papierowe pieniądze niektórych narodów, bo rzecz prosta, że 
na własnościach hypotekowane niebyły i nie są, kiedy i dziś dobre 
prawo hypoteczne mało gdzie jest znane, wszyscy zaś ufają tylko 
w złoto albo w srebro, nieprzypuszczając, żeby ono inną wartością 
pewnićjszą na znak zamienny zastąpić się dało. Błąd ten kiedyś 
przecie z dobrem dla ludzkości sprostować się musi. 

(11) Dla ogółu obojętnóm jest kto, gdzie i jaki posiada mają- 
tek, byleby ten dobrze urządzony jak największe wydawał korzyści, 
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Inny znowu, nie marnując, przy takowćj łatwości zostałby 
bezczynnym, mowiąc: „dostałem 25,000, te wypłacę co 
rok po tysiąc przez lat 25, wystarczy mi na to; po cóż 
mam głowę łamać, jakiś przemysł lub w gospodarstwie 
ulepszenie zrobić?* ale jak do tego tysiąca będzie musiał 
dołożyć drugi, to jest na ów drugi tysiąc dawać corocznie 
tyleż umobilizowanćj wartości swojego majątku, który 
przez to corocznie pomniejszać się będzie, niezawodnie 
pierwszą myśl porzuci i pracować będzie, a wreszcie jeśli 
nie on, to jego następca. 

Pytanie teraz, kto z takowych procentów korzystać 
ma prawo? Zdaje się że ci najsłusznićj, którzy te pro- 
centa pracą swoją i przemysłem wyrobili, majątkiem zaś 
swoim owemu papierkowi rzeczywistą wartość zapewnili. 
Bank więc czyli ogólne stowarzyszenie właścicieli, użyje 
tych procentów corocznie na ogólne dobro, zapłacenie 
podatków, krajowego długu, gdyż ten wszystkich ciąży, 
użyteczne przedsięwzięcia i tym podobnie w miarę wyso- 
kości onych; i tu właśnie leży główna wartość systemu 
jaki projektuję. Cztery miliony rubli rocznie od stu mi- 
lionów podobnej mobilizacyi, tą prostą myślą, nigdzie 

bo cóż nas obchodzi czy ten lub ów ma dobrą owczarnię, gdy tym 
czasem wysoce w nich podniesiona rasa, dla innych nawet krajów 
obojętną nie jest. Są jednak tacy co zarzucają, że łatwość pożyczek 
dla wielu zgubną stać się może. Więc dla tego że kilku marnotraw- 
ców nadużyć może dobrodziejstwa prawa, to go nie stanowić choć zys- 
kuje ogół : szczególna logika! Wsystemacie tu projektowanym, gdy ka- 
pitały dziś ukryte w ruch wprawione będą, po leniwym albo marno- 
trawcy prędzćj nastąpi rządny i oględny, gdy dzisiaj nie tylko oni, 
ale nawet pracowity lecz klęską dotknięty prędzćj upadają, bo stan 
ich majątkowy coraz bywa gorszy, kiedy dla braku konkurentów 
podniszczonćj własności odprzedać niemogą ażeby z nićj cokolwiek 
jeszcze uratować. 
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dotąd nieobjawiona, z nicości wydobedzie praca i znowu 

na korzyść téj pracy obróci, gdy dziś wszystkie owoce 

pracy naszćj wychodzą na kupony za granicę kraju dla 

bankierów i kapitalistów z wady systematu choć zasady 

jedne (12). 

Widoczną jest rzeczą że przy takowym systemie kre- 

dytu wszelkie inne papierki stopniowo z kursu usunąć się 

muszą i ustąpić tu projektowanym, hypotecznie na włas- 

nościach ubezpieczonym, albowiem one krajowéj potrzebie 

wystarczą. Gdyby przeto we wszystkich państwach hy- 

(3) Od wieków i wszędzie własność, mianowicie ziemska, była 
i jest przedmiotem głównym opodatkowania. Że takowe opodatko- 

wanie bezwzględne pod względem słuszności pozostawia wiele do 

życzenia, łatwo pojąć gdy zważym, jak różnemi są warunki, zape- 

wniające właścicielom dochód z téjze ziemi. Gdyby one równe były 

dla wszystkich, mianowicie tćż gdyby wszysey jednakowe środki po- 

siadali, bezwzględność ta w opodatkowaniu miałaby zasadę, ale 

kiedy n. p. mórg jeden w posiadaniu właściciela mającego wszelkie 
środki do wyrobienia z niego największych korzyści, przynosząc mu 

100 złp. dochodu, może słusznie zapłacić 20 podatku, jakże wyma- 

gać podobnćj opłaty z równćj miary ziemi, kiedy onéj właściciel, 

dla braku środków, lub klęską dotknięty, zaledwo z onćj 30 

wypracować zdoła? Téj niesłuszności przez tyle wieków pra- 

ktykowanćj, zdaje się zaradzać system tu projektowany, kiedy 
zarówno wszystkim jednakowe środki zaradcze zapewnia, zo- 
stawiając resztę indywidualnemu każdego usposobieniu, to jest 

pracy, przemysłowi, chęci, gdzie juz władza sięgać niema obowiązku. 

Wtedy podatki stałe z własności, zastąpione przez procent z mobi- 
lizacyi, nie będą rzeczywiście już podatkami, ale zasłużoną wdzię- 

cznością mieszkańców za opiekę i dostarczony środek, który wy- 

łącznie od władzy zależy, dla osiągnięcia przy pracy jak największćj 
z majątku korzyści, gdy dziś brak takowych, nie tylko zysk z onego, 

ale i możność zniesienia ciężarów, zagadkową czyni. Tę mobilizacyę 

możnaby z czasem tak doprowadzić, że wszelkie podatki stałe, z ko- 
rzyścią z onćj zastąpióby można, a tym węzłem wdzięczności zespo- 

lenie interesu mieszkańców z widokami rządu, jak ważne następstwa 

dla stron obudwóch wywołać jest zdolne, każden z łatwością ocenić 
potrafi. 
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poteka prywatnych własności dokładnie urządzoną była, 

wszystkie rządy dziś jeszcze, papierki swoje na nadziei 

wymiany dotychczas oparte, zamieniaćby mogły stop- 

niowo na pewność hypotekowanych, gdyż potrzebujących 

mobilizacyi nigdzie niezabraknie (13). 

Z tego także wyprowadzić można, że gdyby od wieku 

banki podobnćj mobilizacyi po krajach wprowadzone były, 

wyhiklyby już rzeczywiście następujące korzyści. 

a) Złoto i srebro zastąpione w obiegu przez papier 

hypotekowany nietraciłoby wartości obiegiem niszczonéj 

i spoczywało po skarbcach krajowych. Papierku nikt nie 

zakopie ani nie przekształci, a jeżeli on wyjdzie za to- 

wary z kraju, to tém lepićj jak się zaraz przekonamy 

o tóm. Czytaliśmy niedawno, wiele to złota Francya w obieg 

wypuściła, a jak mało w kraju z niego pozostało, gdy 

natomiast dokładne wyrobienie hypoteki i papierek nią 

ubezpieczony, zastępując kruszec, zatrzymałby w skarbcu 

uronione złoto. 

(18) Ze względu na zasadę pewności (przypisek 1) przyznać 
można, że nietylko własność nieruchoma mianowicie ziemska, ale 

iinne niezaprzeczone wartości, jakoto precyoza, perły, diamenty, 

wreszcie galerye, muzea, hypotecznie mobilizowanemi być mogą, 

a ubespieczony na nich papierek, doskonałym znakiem zamiennym 

być może i zastąpić kruszeowy pieniądz. Tym sposobem Austrya 
naprzykład, mobilizuiąc według tego projektu wszelką własność 
rządową lub koronną, skarbiec, perły, diamenty i t. p. i takowéj 
mobilizacyi dozwalaiąc prywatnym na dobra, mogłaby wkrótce wy- 

cofać dzisiejsze papierki w kredycie zachwiane, zastępując one hy- 
potekowanemi. Takowe papierki mając wszelką pewność, wycią- 

gnęłyby następnie z ukrycia schowane dziś złoto i srebro, czego 

przy dzisiejszym systemacie pożyczek zrobić niepodobna, bo go- 
tówka pożyczona od Rotschilda znowu się rozejdzie i zniknie, 

a procent od nićj znowu kraj uciąży, gdy przeciwnie procent od 

mobilizacyi posłuży jeszcze do zmniejszenia dzisiejszych ciężarów. 
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b) Takowa Kalifornia krajowa dostarczając znaków 

zamiennych niezaprzeczonćj wartości, ożywiłaby pracę, 

ułatwiła przemysł, wszystkie przeto kraje, przy łatwości 

jednakowćj środków posiadania zamiennego znaku, postę- 

powałyby jednakowo w rozwinięciu sił materyalnych i two- 

rzeniu bogactw (!3). 

c) Przy podobnym banku mobilizacyjnym, nieznanoby 

lichwiarzy ni kapitalistów ('5), a dzisiejsi, błędnym syste- 

matem kredytu bardzo rozmnożeni, w pracy i w przemyśle 

(13) Zarzut że Hiszpania posiadając najwięcój kiedyś złota 
a zatóm największą liczbę znaków zamiennych, ubogą jednak pozo- 

stała, nie jest zarzutem, ale poparciem naszego twierdzenia, bo 

zasadą naszego znaku jest własność i praca, a powiedzieliśmy na 
wstępie, że bogactwa narodu niestanowi złoto ani srebro, ale ziemia, 

Jój płody i dzieła przemysłu pracą utworzone. 

(1°) Dzieje świata nieprzedstawiają takich potęg jakie w osta- 
tniem stuleciu nagle wyrastają niemal w każdym kraju, a w miarę 
zgromadzonych zasobów , imponują nietylko narodom, ale nawet 

tronom.  Dawnićj bankierem, kapitalista był zwykle człowiek, do 

którego zamożniejsi prywatni znosili na mały procent swoje oszczę- 

dności, a ten obracał niemi w rozmaity sposób dla korzyści swojéj, 

że niekiedy zapomniawszy się, upojony szczęściem, padał ofiarą tego 

upojenia. Fałszywe pojęcie o zasadzie znaku zamiennego i nie- 

oględność finansistów u steru będących, płodząc ciągłe pożyczki po- 

trzebą lub zbytkami częścićj wywołane, posłużyły do wzniesienia się 
owych kolosów, które dzisiaj dzierżąc w swych rękach na potędze 

kruszcowój ustaloną władzę, prawdziwą klęską stają się ludzkości, 
i Bóg wie jak dalece ta potęga sięgnąć jeszcze może, jeżeli się na 

tćj drodze nieobejrzą rządy ; bo położ 1000 złot. na stole i procentuj 

niemi, za lat 200 z całego świata ściągniesz kapitały; potęga zaś ta 

tóm więcćj staje się szkodliwą, że do nićj jak do magnesu lgną nie- 

stety pryncypalne w działaniu sprężyny. Tak strasznych kapitali- 

stów wprawdzie nie wielka jest liczba, lecz fatalny system listów 

procentowych gdy powiększył bez liku liczbę satelitów, słońca te 

z ich pomocą bardzićj jeszcze wypalają ziemię, bo jeżeli najuży- 
teczniejszy nawet dla kraju producent, oszczędności swoich używa 

na nabycie papierów procent przynoszących, już on użyteczność 

swoją w społeczeństwie o tyle umniejsza, o ile tóm martwóm uży- 
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szukać będą procentu od swych kapitałów, a tém samém 

wspólne wszystkim ciężary ponosić ('°). 

d) Pożyczki rządowe wówczas nie miałyby miejsca, 

a przynajmnićj niebyłyby tyle krajom uciążliwe, jak na- 

przykład renta albo jéj podobne ('7). 

ciem uszezuplił dalszą produkcyę. Zarzucaja wprawdzie, że jeżeli 

ów producent nie będzie miał listów, to rewersami napełni szkatułę; 

ale proszę zważyć, jak wielka między temi papierami zachodzi ró- 

gnica? Na rewers dany kapitał, w drugim zaraz ręku produkcyj- 

nym bywa, list zaś procentowy, stanowiąc zwyczajny papierami han- 

del, przez lat wiele stu niekiedy posiadaczy zmieni, nim produkcyjnie 

użytym zostanie. Dodać także winienem, że projekt ten niewyłącza 

jak mi zarzucano pożyczek prywatnych i godziwego z nich zysku, 

gdyż te po części zmobilizowanćj jaką prawo oznaczy, jeszcze bez- 

pieczeństwo znajdą, 
(1%) Słusznie wsławiony Robert Peel swoim incometax dotknął 

także i kapitalistów, lecz czy zamiar w całości osiągnął? wątpić nam 

wypada, bacząc na wielkie trudności do zbadania prawdy. Środek 

tu projektowany jest nierównie prostszy a nieomylny. Znies pa- 
piery procentowe, a wszyscy kapitaliści zmienią się w producentów 

i jednakowym ulegną podatkom, a umniejszą każdemu dzisiejszy 

ich ciężar. Rozszerzenie swobody handlowćj, jakkolwiek w zupeł- 

nym rozwoju bardzo jeszcze problematyczne z powodu mylnój zasady 

zamiennego znaku, jest także wielką zasługą tego męża stanu, a lubo 
on nie nowego niestworzył, wprowadzając w życie wiadome już pra- 

wdy, przecież cześć onemu i chwała, że miał odwagę odwołać błędne 

dawniejsze swoje przekonanie. 

(17) W roku 1798 renty francuzkie wynosiły rocznie 46 mi- 
lionów franków. Gdyby ów minister zaprowadzający wielką księgę 

długu krajowego, zamiast rentów wydał listy zastawne w odpowie- 

dnim onym kapitale i takowe oparł na hypotece dóbr rządowych 

i wpływie z podatków, to jest na budżecie, Francya w 28 latach by- 
łaby oczyszczoną z tego pierwotnego grzechu, który następnie wznio- 

slszy się do ogromnój summy 217 milionów rocznie, wielką część 
zużywa od pół wieku dochodów krajowych. Zarzut okoliczności 
ówczesnych usprawiedliwia poniekąd niemożność, ale nie zbija twier- 

dzenia opartego na doświadczeniu z naszych listów zastawnych, któ- 

remi odłużeni właściciele dobra swoje zupełnie lub w części z długu 
oczyścili. 

Potężne cesarstwo rossyjskie jakkolwiek dobrodziejstwa prawa 



AE 
Lecz największą korzyść system tu projektowany przy- 

niosłby handlowi i rozwiązał niezawodnie dziś zawiłą kwe- 
styę wolności onego. Wiemy że handel nie innego nie 
jest, jak tylko zamiana jednćj rzeczy zbytecznćj na po- 
trzebną drugą za pośrednietwem znaku zamiennego. Kto 
ma tyle tylko zboża, ile mu na żywność potrzeba, nie 
sprzeda go żeby odzież kupił, jeżeli zaś ma go więcćj 
niżli zjeść potrafi, pozbywa tę część zbytnią na kupno 

hypotecznego jeszcze nie posiada, przecież ogromne dobra korony, 
skarbiec, klejnoty jednóm postanowieniem hypotecznie urządzo- 
némi być mogą, a ubezpieczony na nich papierek mając wszelką 
pewność jak dzisiejszy upewniony na złocie i srebrze, bo nawet wi- 
doczną, zastąpićby mógł potrzebę zagranicznój pożyczki na budowę 
kolei zelaznéj zaciągniętćj, przez co państwo to oszczędzićby mogło 
procentu kilkudziesiąt milionów rubli zagranicznym bankierom go- 
tówką płaconych; a czyż za taki papierek tak widoczną i wszelką 
pewność przedstawiający, robotnik pracować, urzędnik służyć a ku- 
piec żelaza lub innych produktów sprzedawać nie będzie? Niechże 
mi kto dowiedzie że to nonsens, że to utopia. 

Według więc téj zasady pewności, niezawodną jest prawdą 
że wszelkie pożyczki rządowe (jak n. p. u nas 42 i 150 milionów) 
na potrzebę wewnętrzną krajową użyte, nie wymagają być zawie- 

ranymi z prywatnymi w kraju albo za granicą, którym drugie tyle 

procentów co kapitału opłacić należy; kiedy bowiem pożyczki te 

procentowe, ogół kraju opłaca ratami, a pewność onych upłat za- 

bezpieczoną jest na dochodzie z podatków, hypotecznie na własno- 
ściach upewnionym, rząd przeto w razie potrzeby, zamiast żądać na 

raz w gotowiźnie od właścicieli odpowiednićj ich majątkom składki, 

mógłby wyrzec: „Jeżeli gotowych pieniędzy nie macie, zmobilizujcie 
część waszych własności, a ubezpieczywszy na nićj papierek, który 

ja na krajową potrzebę użyję, spłacajcie go w 28 latach, a z pro- 
centu, oszczędzając go, nie bankiery lecz wy skorzystacie, którzy 
główny ponosicie ciężar. * Lub tćż możnaby było powiedzieć: „mam 

na budżecie dochód wystarczający na amortyzacyę w tylu latach po- 

trzebnéj mi sumy, więc papierek na nim ubezpieczę i oszczedze 
dla kraju procent uciążliwy.* Tym sposobem w takim systemacie 
dzisiejsze ogromne długi wszystkich niemal państw europejskich 
niemiałyby miejsca, a zaciągane w kraju byłyby o połowę mnićjsze, 
procent oszczędzając. 

2 
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obuwia; i tak zawsze się dzieje ściśle rzecz zważywszy, 

nikt bowiem nie sprzedaje żeby mieć monetę lub papierek 

dla ich posiadania, ale by posiadanie onych ułatwiło na- 

bycie koniecznćj mu rzeczy. Są to prawdy jasne, dawno 

oklepane, ale posłuchajmy do jak ważnych wniosków do- 

prowadzi w tym systemie kredytu przypomnienie o nich. 

Przy braku więc tych znaków, jak powiedzieliśmy 

wyżćj, zamiana utrudnioną bywa, i masą tylko onych 

wypuszczoną w obieg znosi się przeszkoda i ożywia han- 

del, bo każden pozbywa się z łatwością zbytecznych przed- 

miotów, a nabywa co mu jest potrzebne, co do wygody 

albo «zbytku służy, rząd zaś wcale nie wgląda jaki bi- 

lans wynika z tej zamiany między prywatnymi, bo dla 

niego obojętne, czy kto zjada jeden lub dwa funty, czyli 

jednę lub dwie ma kapoty. Tu fundament leży. 

W handlu zewnętrznym to jest zagranicznym, papie- 

rek nasz hypoteczny równie uważanym i cenionym jak 

kruszcowy będzie, bo liczba onych pozostała za granicą 

za nabyte rzeczy, posłuży na wzajem do kupienia tutej- 

szych towarów. 

Teraz kiedy złoto, srebro lub banknot ('%) jest zna- 

kiem zamiennym, rządy troskliwe o zachowanie u siebie 

jak najwięcćj takowego kruszcu, utrudniają rozmaicie za- 

graniczny handel, usilnie starając się o to, aby bilans 

na ich stronę zawsze był korzystnym, a przynajmnićj 

w owym kruszcu nie wiele utratnym. Weźmy naprzykład 

nasz kraj i sąsiednie Prusy. Według statystyki (cyfer 

(18) Wszelki dzisiejszy pieniądz papierowy jest także kru- 
szcem, bo na metalu opartym, nie zaś na hypotece nieruchomości, 

jak tu projektuję. 
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niepomnę z dokładnością, ale mniejsza o to), Prusy po- 

trzebują rocznie produktów naszych za 7 milionów, my 

zaś od nich za pięć; jest więc dla nas stosunek korzystny 

jak 7 do 5, to jest że Prusy dają nam według staty- 

styki (19) więcćj gotowizny o dwa miliony jak my im 

dajemy. Taki bilans dla mieszkańców pruskich, żadną 

krzywdą nie jest, bo oni rzeczywiście za tyle przewyżki 

zjedli naszćj trzody więcćj, zboża, i zużyli wełny, lecz 

dla rządu pruskiego jest rzecz wcale inna, kiedy za dwa 

miliony utracił on kruszcu z kraju, którego nie ukopie 

lecz zakupić musi w interesie samego kredytu, żeby pa- 

pierków swoich kursu nie osłabić. 

Przypuściwszy teraz że i Prusy przyjmą nasz sy- 

stemat i papierki swoje nie ubespieczą jak teraz na kru- 

szcu lecz na hypotece ziemi i kamienic (29), wówczas kwe- 

stya ta zredukuje się do kwestyi handlu wewnętrznego, 

to jest że żaden rząd niebędzie wglądać w bilans pry- 

watnéj zamiany, czy Polak czy Prusak więcćj spotrze- 

buje, bo złoto i srebro w skarbcu swym zatrzyma (*') 

(19) Mówię według statystyki, do którćj przecież defraudacye 
nie wchodzą a wiele na zmianę tego stosunku wpływają. 

(20) W tym systemacie i własności miejskie ale pewne, mia- 
nowicie miast większych, mobilizowaćby można, tak jak rzecz każdą 

mającą ustaloną wartość n. p. perły, dyamenty, w części wartości 

onych prawem oznaczonćj, żeby ów znak zamienny zawsze miał swą 

zasadę : pewność, 
(29) Nie idzie tu o to żeby drogie kruszce zamknąć herme- 

tyeznie i niepokazywać ich światu, bo to idea byłaby szczególna. 

Owszem, użyte do dzieł sztuki na różne wyroby, jeszcze większćj 

nabędą wartości, gdy one umiejętna przyozdobi i ukształci praca, 

tym sposobem do obszernéj nawet posłużą mobilizacyi podnosząc 

wartość majątkową. W tym systemacie mogą być także dukaty ze 

złota jak ruble ze srebra, ale tylko mała dzisiejsza masa kapitału 

obrotowego powiększoną zostanie masą kapitału z mobilizacyi, pa- 
b) Yous 
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kiedy ów papierek znak zamiany nie przedstawia kruszcu, 

ale hypoteczną pewność, nłatwiona zaś sposobność two- 

rzenia i nabywania eo komu potrzeba, podniesie byt do- 

bry i bogactwo kraju, rządowi zaś obojętne że jego pod- 

dani zjedzą naszych wieprzy więcćj, zboża, i zużyją wełny, 

kiedy my nawzajem, za ich przewyżkę znaków dwumilio- 

nowćj wartości, więcćj znowu spotrzebujemy ich wina, 

śledzi i minogów. 

Przypuściwszy znowu że wszystkie rządy pójdą tym 

przykładem i mobilizując własność prywatną i swoją, już 

nie kruszcem jak dzisiaj ale hypoteką własności ubespieczą 

papier, wielka kwestya wolności handlowćj między naro- 

dami, zredukuje się do rezultatu jakiśmy wykazali wyżćj 

wewnętrznego handlu, to jest że rządy wgladaé nie będą 

w bilans zamiany pojedynczych osób podległych im ludów, 

a wtedy ustać muszą dla handlu komory, zollverejny 

i wszystkie przeszkody wolności handlowćj tóm pewnićj, 

że zachowując złoto, utratę dochodów z tych zapór wy- 
nagrodzić sobie będą mogły w innych źródłach pomyślno- 
ścią kraju wyrobionych, choćby nawet w procencie wpły- 

pierkiem hypotecznym reprezentowanego. Bezpieczeństwo wszelkie 
tego papierku i odjęcie korzyści z procentowania szczegółowym 
onego posiadaczom, wprawi w ruch wszystkie kapitały, a kiedy spo- 
dziewać się należy mało tak ograniczonych coby na złocie lub sre- 
brze z przekonania o jego piękności zasypiać pragnęli, przeto i za- 
rzut tych co utrzymują że w takim systemacie złoto i srebro ukry- 
wać się będzie, jest tylko pozornym, bo tylko przy papierku wątpli- 
wym jak dzisiaj w Austryi, metal ukryć się może, nie zaś przy hypo- 
tecznym, na widocznćj jak ziemia pewności opartym, bo ten właśnie 
jak powiedziałem wyżćj wyciągnać jeszcze zdoła z ukrycia pieniądz 
metalowy. 



wającym do banku z owéj Kalifornii w własnym utworzo- 
nćj kraju (22). 

(23) Będzie to rzeczywiście w najobszerniejszóm znaczeniu 
handel zamienny produktów na produkt, dla narodów najwięcćj uży- 
teczny. Zmaki bowiem zamienne obcego kraju, nie będąc hypoteko- 
wanemi na własnościach naszego, koniecznie z niego wyprowadzo- 
nemi być muszą do tego kraju z jakiego wyszły, i w którym są za- 
hypotekowane w zamian za towar dla nas użyteczny. Tak na przy- 
kład: jeżeli za milion takowych papierków zakupiemy w Wrocławiu 
towarów, wówczas owe papierki jako hypotekowane na własnościach 
w Polsce, koniecznie do nićj wrócić muszą i wyciągnąć z nićj dla 
Prusaków odpowiedni towar, kiedy dzisiaj pieniądz kruszcowy, rubel 
albo imperyał, wydany w Wrocławiu, nie ma tój konieczności powró- 
cenia do swojego kraju, ażeby nawzajem produkt z niego lub towar 
jaki wyprowadził. Równowaga w takim handlu zdaje się potrzebną, 
ale gdy w praktyce ona być niemoże, pośrednictwo innych krajów 
posłuży do jéj utrzymania. Przypuściwszy wiee że sąsiednie Prusy 
sprzedawszy nam swój towar, nie miałyby potrzeby za te nasze pa- 
pierki co u nas odkupić, nabyłyby wtedy inny produkt dla drugich 
sąsiadów. Nie można tu przypuścić, żeby n. p. Prusy kupiwszy nasze 
produkta za hypoteczne znaki swojego kraju, mogły potem powie- 
dzieć: nie wam nie sprzedamy za ten nasz papierek, schowajcie go 
sobie, bo on jest weksel zabezpieczony na własności pruskićj i re- 
prezentuje zmobilizowaną jćj wartość. Zarzut przeto niektórych, że 
takowe papierki za granicą kursu mieć nie będą, upada zważając na 
zupełną ich pewność jaką przedstawiają; a któryż obey kupiec za 
takowy niesprzeda towaru, kiedy jest przekonanym, że w kraju, 
z którego ów papierek wyszedł, wszystkiego co zechce za niego do- 
stanie. Wreszcie i dziś papierki wszystkich rządów w obcych kra- 
jach zwyczajnego obiegu nie mają, w handlu jednak na towary lub 
niiejscowe obiegowe znaki zmieniane bywają. 

Anglia (mówiąc bez względu na inne okoliczności) w tym sy- 
stemacie kredytu znakomite odniosłaby zyski, gdyż nabywając za 
podobne papierki na kontynencie zboże i inne produkta, nawzajem 
odprzedawałyby za nie innym narodom swoje fabrykata, co rzeczy- 
wiście stanowiłoby zamienny handel produktu za produkt za pośre- 
dnictwem pewnego zamiennego znaku. Zarzut upadku wtenczas 
fabryk nie jest tyle ważnym, żeby nim ogólne dobro można równo- 
ważyć, jest on nawet więcćj tylko pozornym niźli rzeczywistym, gdy 
zważymy że dzisiejsze fabryki odpowiednie potrzebom i naturze 
kraju, wszędzie zarówno utrzymać i wznosić się mogą, skoro kapitały 



22 

Każden system celny, protekcyjny, zakazowy, o któ- 

rych pro i contra tak wiele mówiono, ma trzy główne 

powody swój exystencyi, to jest: 1) rozkrzewienie fabryk, 

2) powstrzymanie gotowizny, żeby w massie za towary 

nie wybiegła z kraju, 3) i dochód skarbowy. 

Pierwszy z tych w wielu krajach, jak dotąd, okazał 

się mylnym i tylko w systemacie tu projektowanym po- 

myślnie rozwinąć się może, powiększona bowiem liczba 

znaków zamiennych i z ukrycia wyciągnięte kapitały, po- 

w ruch wprawione, a pomoce lenistwu z oczywistą krzywdą konsu- 

mentów przez niesłuszną protekcyę, zewsząd usunięte będą. Cóż 

bowiem na nizkićj stopie zatrzymuje przemysł, jeżeli nie lenistwo 

fabrykantów osłoniętych protekcyą, że ich niedołężne utwory po ce- 
nach narzuconych kupować musiemy, jeśli nie widoczny brak kapi- 

tałów z obrotu wyciągniętych przez wygodny systemat procentowych 

listów. Romansowa to zasada : to piękne co swoje, bo piekném tylko 

jest co nim rzeczywiście. Z usunięciem tych przeszkód, przemysł 

własną siłą wszędy wznieść się musi i potrafi, wprawdzie nie w fa- 
brykatach jakim natura kraju stoi na przeszkodzie, ale w takich, 

jakie zarówno w wszystkich krajach z dokładnością przy usiłowaniu 
wypracować można; a jeżeli niektóre z nich dla naturalnych prze- 

szkód lub nieudolności producentów tak dokładnemi jak obce nie 

będą, czyż niesłusznićj, nielepićj nabyć one za ten nasz papierek, 

kiedy on w obcy kraj puszczony nie wyciągnie za sobą kruszcu, 

o jaki nam trudno, ale inny w naszym kraju wypłodzony produkt. 
Z tych prawd (jeżeli one są niezbite) wynika ta prawda, że 

wolność handlowa o wyrobienie którćj najpotężniejsze dzisiaj umysły 

pracują, przy teraźniejszćj zasadzie wartości znaku zamiennego, przy 

dzisiejszym systemie papierów procent przynoszących, nigdy bezwa- 

runkowo do zupełnego i zarówno dla wszystkich narodów pomyśl- 

nego rozwoju doprowadzoną nie będzie, bo potężniejszy industryą 

i zasobem kruszcu zawsze niebezpiecznym dla wszystkich konkuren- 
tem będzie. Dopiero wtenczas, gdy za zasadę znaku zamiennego 

pewność uznaną zostanie, gdy złoto i srebro jako płód i cząstka 
ziemi do właściwćj roli towaru skierowanćm będzie i gdy nadewszy- 

stko praca tylko nie próźniactwo procentować zacznie, wtedy wol- 

ność handlowa zarówno wszystkie nszczęśliwi ludy, a potęga i miłość 
otoczą i uwiecznią rządy. 
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siadaczom w kieszeni już nie procentując, z konieczności 

wzniosą przemysł i ożywią fabryki, z taką trudnością przy 

usiłowaniach rządu zaledwo żyjące. Przez długi szereg 

lat płaciliśmy przerób naszćj wełny dwa razy drożej 

w kraju niżli za granicą, obliczmy więc wiele nas kosztuje 

dzisiejszy rezultat, na którym wyłącznie przedsiębiorca 

zyskał, a który przy systemacie tu projektowanym, nie- 

zawodnie w trójnasób sam z siebie by powstał. Mamy 

wprawdzie osady fabrykantów tkaczy, którzy raczćj są 

wyrobniami i sługami cudzych kapitałów. Kilku zamoż- 

niejszych przedsiębiorców i żydostwa roje, użyczając im 

na lichwę zamiennego znaku, lub produktu jakiego nabyć 

nie są w stanie, całą korzyść odnosi z ich mozolnćj pracy, 

zostawiając tym biednym ledwo na posiłek. Gdyby ów 

tkacz lub inny rzemieślnik zamiast owéj pomocy, która 

go predzéj do grobu prowadzi, znalazł ong stosunkowo 

w systemacie tu projektowanym, los onego z familią byłby 

pomyślniejszy, a procentowicze straciwszy możność ob- 

dzierania ludzi, w pracy szukać przymuszeni będą korzyści 

od swych kapitałów i wspólne wszystkim ciężary po- 

nosić (23). 

(23) Byłaby to rzeczywiście jeszcze obszerniejsza mobilizacya, 

bo mobilizacya pracy, sił fizycznych i umysłowych, przy innéj jakićj 

pewności, domku, ogrodu, warsztatu albo poręczenia. Takowa mo- 

bilizacya nie powiększając o wiele ogólnćj masy kapitałów, byłaby 

dla tego niemnićj pewną, gdyż małe z onćj kwoty z łatwością upła- 

ciłby amortyzacyjnie rzemieślnik, częstokroć nawet pewnićj w ter- 

minie niż bogaty a rozrzutny dziedzic. Gdyby nawet przypuścić 

niekiedy jakową stratę w tćj drobnéj mobilizacyi, to ona, dla ogółu 

mało znaczna, skompensuje się w innych przychodach do jakich przy- 

czyni się ów rzemieślnik lepićj żyjąc, więcćj produkując i potomstwo 

swoje łatwićj wychowując, gdy dziś dla ubóstwa tćj klasy mieszkań- 

ców upadają ogółowi te boczne korzyści, 
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„Drugim powodem, powiedzieliśmy, systematów cel- 

nych, jest powstrzymanie gotowizny żeby w masie nie 

wybiegła za towary z kraju. I słusznie gdy znakiem za- 

miennym jest złoto i srebro, lecz gdy nim będzie papierek 

hypoteczny z mobilizacyi powstały, reprezentujący wartość 

materyi, połączonćj z wartością pracy, jak naprzykład 

uprawne grunta, łąki, domy, gdzie druga część tój war- 

tości, praca, jest mieniem naturalném każdego człowieka, 

a mienie to powstało jedynie z ułatwionego obiegu za- 
miennego znaku, i bez pomocy onego nieby nieznaczyło, 
wypływ ten za granicę nietylko nieszkodliwym, ale 
raczćj dla ogółu użytecznym będzie, jak tćj prawdy do- 
wiedliśmy wyżćj, i bez żadnego w drogim kruszcu dla 
skarbu uszczerbku. 

Dochód skarbowy od ceł pobierany stanowi znaczną 
rubrykę w dzisiejszych budżetach. Z zniesieniem komor 
upadnie on wprawdzie, ale stratę onego wynadgrodzić 
można już to częścią z procentów banku tu projektowa- 
nego, już wreszcie z innych źródeł w tym systemacie po- 
myślnością kraju wywołanych (24). 

Z powyższego wypływa że w systemacie kredytu tutaj 
przedstawianym, nie nie przeszkadza do zaniechania wszel- 

(24) Przytoczone tu wnioski i motywa do wolności handlu nie 
przeszkadzają bynajmnićj żeby w tym systemacie kredytu celny do- 
chód nie miał stanowić rubryki budżetu przy zniżeniu uciążliwych 
opłat. Ze takowe zniżenie nietylko na ustalenie dochodu, ale 
nawet na dobry byt kraju i moralność ludu wielce wpłynąć, a rzą- 
dom w wielu względach kłopotu umniejszyć jest zdolne, nie potrze- 
buję dowodzić, bo każdy jest przekonany o tóm. Necessitas frangit 
legem, ta więc potrzeba usprawiedliwia poniekąd dzisiejsze usterki. 
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kiego systemu celnego, który stosunkowo z krzywdami 
i dziś jednemu krajowi wielkich zysków nie dał (25). 

(25) Po takowym wykładzie przypatrzmy się teraz rezultatom 
projektu, stosując go do naszego kraju. Budżet Królestwa w roku 
1844 wynosił przychodu 14,773,736 rubli, w którćj to sumie do- 
chody stałe czyniły 2,560,904 dochód z ceł 1,352,156 rubli, resztę 
zaś stanowiły dochody niestałe, dochód z dóbr i lasów, soli i t, p. 
Przypuściwszy mobilizacyę przytoczoną wyżćj, to jest 100 milionów 
rubli wartości, która zdaje się przesadzoną nie jest, gdy zważymy 
dodatkową emisyę listów, wynoszącą połowę prawie tego kapitału, 
matematyczne mamy przekonanie, że procent roczny z téj mobiliza- 
cyi pokryje nietylko podatki stałe lecz i dochód celny. 

Ponieważ zaś mobilizacya takowa może być rozciągniętą do 
własności miejskich, mianowicie też do gruntów włościańskich, w za- 
miarze onych wykupienia na własność lub oczynszowanie, dochód 
przeto nią wyrobiony, przy pomocy pracy dziś prawie uśpionój, zna- 
cznie większą wykaże nam cyfrę na pożytek kraju. Tak więc bez 
żadnych głębokich finansowych kombinacyi, bez zaciągania poży- 
czek, wykonaniem +éj nader prostćj myśli, możemy fenomenalne 
w Europie zjawisko przedstawić, i nietylko podatek stały z własno- 
ści usunąć, ale nawet dać wzór i zasadę do najważniejszćj kwestyi 
wolności handlowćj i uwłaszczenia włościan bez krzywdy dziedziców. 

Wprawdzie jest niebezpiecznym wszelki skok gwałtowny, 
w systemacie więc celnym z oględnością i stopniowo postępować 
trzeba, jednakże przekonany jestem że przy podanym tu środku 
zaradczym dochodowi skarbu, obniżenie taryfy, najmnićj nawet 
ustalonćj fabryce zguby nie przyniesie. 

Oczynszowanie włościan tą mobilizacyą w połowie wartości 
gruntów dokonane, dając onym środek spłacenia wkupnego, naby- 
cia inwentarza i potrzebnych sprzętów, w krótkim czasie podniesie 
upadłe rólnictwo, gdy jeszcze podatki grunt ciążące owym procen- 
tem zastąpione będą. To polepszenie losu chłopka, ojcowskim uka- 
zem tak dobitnie im zapowiedziane, zbawienny wpływ przyniesie 
nietylko ich doli, ale nawet usposobieniu wielu z dzisiejszych dzie- 
dziców , którym słowo: poddanego, pana, dziwne jakieś urojenia 
sprawia. Tak więc znakomity postęp moralny i materyalny w krót- 
kim czasie osięgnąć możemy. 

Zarzucano mi także: co poczniemy z tak wielką masą kapi- 
tału? Odpowiadam: a cośmy uczynili z pierwszym wypuszczonych 
listów ? Wyprowadziliśmy one za granicę i wzięli gotówkę. Ja do- 
wodzę że to wyprowadzenie nie jest nam potrzebne a bez gotówki 
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Projekt ten nie jest bynajmnićj znanym systematem 

Lawa, którego wspomnienie dziś jeszcze przeraża. Jego 

papier (25) niczćm nie był jak tylko papierem, tu zaś jest 

obećj obejść się możemy. Co zrobiemy z owym kapitałem !? Małoż 

mamy odłogów wołających ręki, mamyż drogi, koleje, uspławnione 
rzeki? mamyż dobrego rzemieślnika choćby nawet do zwyczajnych 

potrzeb? mamyż dobre inwentarze, konie, woły, krowy? a uprawna 
niby rola, czy wydaje to wszystko coby wydać mogła. Nie! wszy- 

stko to drzymie niemocą uśpione, prócz jednćj gorzelni, i pytamy 

się, co zrobiemy z owym kapitałem ? Dzisiaj ledwo setny, szlachetnych 

tylko uczuć, że tak powiem exaltowanych dla ludzkości człowiek, 

zryzykuje pracę, zdrowie, kapitał dla przedsiewzięć w kraju poży- 

tecznych, dla braku pomocników częstkoroć napróżno, bo jakież ma 

powodzenie chlubnie pomyślane uspławnienie Wisły, żegluga paro- 

wa i tyle innych, których nie wspominam. Rzadko kto się rzuci w te 

zapasów szranki, bo pleśn kuponowa umysły obsiadła i puls życia 

zimną ręką śmierci przytlumila. 

(78) W początkach zeszłego stulecia Francya dała obszerny 
przykład w utworzeniu monety z papieru, i z tą exekucyą dobrój my- 

śli, czyn ten drogo opłaciła. Następnie naśladowały ją inne państwa 

z równym rezultatem, bo rzecz jasna, papierek ów niczém nie był 

jak tylko papierem, gdy o urządzeniu własności, o prawie hypote- 

cznóm, o odpowiednićj exekucyi wówczas nawet idei nie miano, co 

łatwo poiąć kiedy i dziś w potężnych nawet krajach niewiele ona 

jest upowszechnioną. Musiał więc wkrótce ów papierek, w który 

wierzyć gwałtem przymuszano, do nicości gałgana z jakićj powstał 

wrócić, bo nie mając duszy, to jest pewności zamiennego znaku, był 

raczćj wynikiem bujnéj wyobrazéni, po prostu oszustwa ... przebie- 
glego Lawa, którego za to mienią geniuszem, a pewien nawet autor 

system jego teologią pieniędzy nazywa! Piękny to teolog! Grun- 

townićjsze ma cechy projektowany przezemnie papierek, gdy mu 

daję rzeczywistą, nieśmiertelną jak ta ziemią duszę, a przy pewno- 

ści wartość dwa, trzy razy większą od téj jaką on przedstawia. 
Jeżeli bowiem ów papierek hypoteczny, przypuśćmy rublowy, przed- 

stawia taką pewność, że ona widoczna, w kazdéj chwili sprawdzoną 

być może, kiedy nadto pewność ta opartą jest na wartości dwa, 

trzy razy wiekszéj od kwoty cyfrą wyrażonój, jeżeli trzymając w ręku 

tysiąc takich papierków, mam przekonanie że nietrzymam tysiąc 

świstków teologa Lawa, ale tysiąc pewnych kawałków zmobilizowa- 

néj wartości, kiedy: za owe papierki nabyć mogę produktów, dzieł 
sztuki, nieruchomą własność, kiedy nakoniec, przypuściwszy co ni- 
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rzeczywistością (27). Bank Prudhona jest szaleństwem, 

czystą utopia, bo znosząc własność, hypoteki nie ma (5). 

Dzisiejsze listy zastawne obok korzyści indywidualnych, 

wiele szkody krajowi przyniosły, bo ukryte kapitały zobo- 

jętniły pracę i przemysł, a ogołociwszy z gotówki wywo- 

żonćj w wielkiej masie na kupony z kraju, rozszerzyły 

gdy zdarzyć się nie może, że ów papierek w obiegu zachwianym 
zostanie, ja posiadacz onego, z wszelką łatwością opieką prawa za- 

pewniona, udać się mogę do pierwszego lepszego właściciela i po: 

wiedzieć mu: tyś zahypotekował ten papierek, tyś go w obieg pu- 

szczając spłacił dług, kupił powóz, albo przegrał w karty, oddajże 
mi teraz za wartość onego twój dom, twoje owce, konia, bo ja także 

dałem za niego pracę, dałem inne mienie. Panowie! Midasem, istnym 

Midasem bydź trzeba, żeby tych prawd nie pojąć i myśl tę wyższego 

natchnienia tak dobitnie i jaśnie wylaną, nazwać obłędem albo 

utopią. 

(27) Doświadczenie z listów zastawnych dostatecznie o tóm 

przekonało, że one nigdy wartości nie tracą, bo niewypłatnemu dłu- 
żnikowi zabierają się produkta, inwentarz, wreszcie nieruchomość 

na jakićj zahypotekowane zostały bez żadnych sądowych rozpraw, 

przy użyciu skróconych form exekucyjnych będących główną zasadą 

takiego kredytu. Niegruntownym jest zarzut tych co utrzymują, że 

listy zastawne dla tego mają kurs i wiarę, bo posiadaczom procenta 

przynoszą; któż bowiem dla 4 procentów, sto kapitału chciałby ry- 

zykować, gdyby o innćj wartości onych upewnionym nie był? Fluktu- 

acya onych w cenie jest wyłącznie dziełem spekulantów , z każdej 

okoliczności korzystać umiejących, i w tym własnie leży także wada 
systematu. Niech tylko papier kredytowy usuniętym będzie z pod 

wpływu takich spekulantów, a rządy papierkiem hypotecznym tu 

projektowanym, załatwiając wszystkie swe potrzeby, gdy nawzajem 
w podatkach i wszelkich opłatach przyjmować go będą, fluktuacya 

żadna miejsca mieć nie może, bo pewność onego papierku jest nie- 
wzruszoną, gdy od ceny reprezentowanćj o połowę lub 2/, większą. 

(28) Nie znam marzeń Prudhona, które także wielu nie znając 
pod niebiosa chwali, lecz jeżeli to prawda że on własność znosi, zo- 

wiąc ją kradzieżą, łatwo jest ocenić wartość jego banku. 
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lichwę i ubóstwo od nićj nieodłączne (29). Tych usterków 

(39) Wiadomo że pierwotne wypuszczenie u nas listów zasta- 
wnych miało głównie na celu pomoc dla rolnictwa, uratowanie 
dłużników i zaspokojenie wierzycieli prawem moratorji dotkniętych. 
Środek ten heroiczny, wyborny w owym czasie gdy nie było lep- 
szego, ocalił wprawdzie wielu zagrożonych, ale na ogólne dobro 
kraju, mianowicie rolnictwa, bardzo mało albo nie niewpłynął, bo 
jedną ręką dług zmazany, drugą w równych cyfrach zapisanym zo- 
stał, z nadzieją wprawdzie wypoczynku, jakićj spełnienia po 28 la- 
tach mało kto doczeka. Cała masa tego kapitału powstałego z listów, 
przeszła zaraz od dłużników w ręce wierzycieli, kapitalistów krajo- 
wych albo zagranicznych, zaraz więc w początkach ukrył się ów ka- 
pitał, lecz co gorsza skryły się z nim i inne pomniejsze jeszcze kur- 
sujące, z powodu powstałego nieznanego dotąd handlu papierami, 
każdy bowiem wolał u bankiera lub kapitalisty list zastawny kupić 
i mieć w ręku kapitał z procentem, aniżeli wypożyczyć potrzebnemu 
zgromadzoną sumkę, jak to czasami niedawnemi było. 

Zarzuca mi wielu, że kto kupuje list zastawny, ten daje go- 
tówkę, ta przeto kursuje, a więc się nie chowa. Prawda, ale u ko- 
goż to się nabywa ów list procentowy? u bankiera w banku, u ka- 
pitalisty, a to właśnie są osoby co nie produkują ie na przemianie 
tylko gotówki na papier, papieru na gotowiznę, największe, bo ciągle, 
wielokrotnie powtarzane bez pracy, bez ponoszenia ciężarów, ko- 
rzyści odnoszą. Tym sposobem kapitał jest nieprodukcyjnym, cho- 
ciaż w ciągłym ruchu ale kieszeniowym, na procenta zaś rzeczywiście 
kto inny pracuje jedynie z tćj przyczyny, że przez błędne pojęcie 
wartości kruszcowćj, upośledzamy rzeczywistą wartość. Kupujący list 
zastawny daje wprawdzie za niego gotówkę, lecz pytam się za co 
on ją daje? czy to za ów kawałek papieru lub skóry? Nie, daje on 
ją za ziemię, jćj płody listem tym reprezentowane, więc głównym tu 
kapitałem nie jest ów pieniądz list kupującego, ale owa ziemia, która 
jest pewniejszą od kruszcu, już dla téj jednćj logicznćj przyczyny, 
że nikt z nas pewnćj rzeczy na mnićj pewną nie da, ale na pewniej- 
szą. Dla czegóż więc ludzie najpewniejszy kapitał zmieniają w mnićj 
pewny, i korzyści z swych trudów dla innych oddają? Czyż niewła- 
ściwićj zmobilizować część trzecią lub połowę czystego majątku, i nią 
upłodnić, ulepszyć pozostałe części, aniżeli szukać cudzego złota 
bez potrzeby i wypracowaną przez siebie dawać innym korzyść. Tej 
prawdzie nie przyzna słuszności Rotschild, Magnus, Sina ani żaden 
bankier lub kapitalista, i tym się nie dziwię; ale że i wielu znakomi- 
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nie przedstawia system tu projektowany, a lubo on w ża- 

tych ludzi zaprzeczają onćj, w złćj lub dobréj wierze, nad tém, za 
prawdę, ubolewać trzeba. 

Lecz niedosyć że ten szkodliwy system wycofał z obiegu ka- 
pitał dla produkcyi w interesie kraju i rządu koniecznie potrzebny, 
ale nawet przyczynił się stopniowo do zmniejszenia owćj produkcyi, 
wielu bowiem z właścicieli znaczniejszych majątków, nieoględni na 
przyszłość, przekładając mały lecz spokojny procent nad pracę i ame- 
lioracyi niepewne widoki, zamiast podnieść, zubożyli ziemię i jój pro- 
dukcyę z krzywdą dla ogółu, czego dowodem od lat kilku wzrasta- 
Jace ceny. [Inny znowu ograniczywszy konieczne potrzeby, wszy- 
stkiego sobie i drugim odmówił, bo we wszystkiém widząc tylko ku- 
pon, ciuła złotówki na kupienie nowego zastawnego listu, który tu 
szkodliwie wpłynął nietylko na przemysł, produkcyę, i na stany 
z bogatszych żyjące, lecz i na charakter. Kiedy przeto w ten sposób 
ukrył się kapitał, i w rękach pasożytnych nieprodukcyjnym pozostał, 
inni pracowitsi i przemyślniejsi, a tych większa liczba, w razie do- 
znanéj klęski lub innćj potrzeby, szukać go muszą za opłatą lichwy, 
dla zapchania którćj siły nie wystarczą i to jest powód dzisiejszego 
w rolnictwie upadku, kiedy ów błędny system zarówno szkodliwie 
dla produkcyi wpłynął na dwie przeciwne sobie klasy, biednych 
i bogaczy. 

Nieledwo lepićj żaden niż taki systemat; niech on tylko ustanie 
a natychmiast wyjdą na jaw skryte kapitały, ożywią pracę, będą pro- 
dukować i ciężary wszystkim wspólne znosić, kiedy dzisiaj czychają 
one tylko na nową emisyę listów, ażeby w mnogości nabywać one 
mogły po zniżonćj cenie od biedaków, zniewolonych w tym moszusie 
finansowym chwilowego szukać poratunku. Pochwały przesadzone 
tego systematu, innym krajom za wzór go dające, pochodzą jedynie 
od tych, co obficie korzystają z usterków onego w rozmaity sposób, 
a jeżeli i mieszkańcy z niecierpliwością oczekują nowćj emisyi 
listów, to tylko niezbadanie prawdy i ogólna cisnąca ich bieda 
do tego ich skłania. Po kilkaset corocznie wystawianych na licy- 
tacye dóbr odłużonych i zebrane miliony z kar exekucyjnych czyż 
jeszcze nie przekonały o wadach systemu? czyliż one nieświad- 
czą widocznie o nędzy? Cóż na przykład skorzysta rolnictwo i ogół 
na nowćj emisyi listów, kiedy wszysey odłużeni spłacą wziętą po- 
życzką niektóre tylko hypoteczne długi, cała wiec masa onych wej- 
dzie do kapitalistów, i za lat 28 taż sama powtórzy się kolej, Rzadko 
który z właścicieli i to zamożniejszych z tćj emisyi inaczćj skorzysta, 
ale i ten zawsze z uszczerbkiem ogółu, bo schowawszy list zastawny, 
płacić będzie 3 od sta przez ciąg. towarzystwa, a po latach 28 lub 
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dnóm państwie w wykonaniu nie jest (*°), to przecież nie- 

może w pierwszym roku całkowity odbierze kapitał, na skompleto- 

wanie którego rzeczywiście inni pracowali. Szezęśliwsze położenie 

niektórych okolic daje ten rezultat, że mieszkaniec onych z ziemi 

i z kuponów podwójny odnosi pożytek, tak więc w każdym przypadku 

system dzisiejszy bogatszym pomaga, a on raczéj biedniejszym słu- 

żyćby powinien. 
Przeciwieństwa te wydatne są nawet w formach zewnętrznych 

tój instytucyi, gdy zważymy, że producent za swą pracę, ryzyko i cię- 

zary nie doznaje ani w części téj opieki, jaką system ten osłania swo- 

bodnych i niezem nie dotkniętych kapitalistów, kiedy dla zapewnie- 

nia regularnego wpływu ich procentów, potworzył wysokie i koszto- 

wne magistratury opiekujące się wyłącznie dla nich kuponami. Mój 

system zupełnie co innego tworzy, natychmiast bowiem wynadgradza 

pracę dając w zysku udział, przez zmniejszenie podatków i dostępny 

kredyt wszystkich zarówno naklaniajac do nićj, zniewala do pono- 

szenia jednakowo publicznych ciężarów, a władzom kredytowym uży- 

teczniejsze niż dotąd wkłada obowiązki. 

Główny zarzut, że przy takowym systemacie kapitały krajowe 

wyjdą za granicę dla nabycia owych procentowych listów, jest tylko 

pozorny, bo kapitał czy zakopany w ziemi czy schowany w kieszeni, 

albo w obce wywieziony kraje, zawsze jest dla nas martwym kapi- 

tałem. Pan N. ma na przykład dwa miliony w dzisiejszych listach 

i corocznie bez mozołu 80 tysięcy ma z onych korzyści. Przypu- 

ściwszy że ów milioner z ustaniem u nas listów zastawnych, odebra- 

wszy wylosowaną gotowiznę kupi za nią zagraniczny papier, pytanie 

czy kraj na tóm traci? Bynajmnićj, może nawet zyska, bo tak w pier- 

wszym jak i drugim razie, to jest czy ma listy zastawne krajowe, czy 

obce, kapitał jest martwy i bez żadnego dla kraju pożytku, w drugim 

nawet razie korzyść mu przyniesie, ściągając z zagranicy procent, na 

jaki, w razie pierwszym krajowcy pracują. Zmniejszenie masy tych 

papierów przez ustanie u nas dzisiejszego systematu, niezawodnie 

podniesie kurs obeych, które przez to trudniejszemi będąc do naby- 

cia, małym procentem kapitalistów naszych nie zachęcą ale raczéj do 

produkcyjnego użycia kapitałów skłonią. Wreszcie czyż to wszędy 

i zawsze te szkodliwe dla ogółu papiery exystować będą, i czyż dla 

obawy utraty téj nędznćj gotówki, mamy nie podnieść ogromnego 

kapitału projektowanćj tu mobilizacyi w widocznym interesie rządu 

i narodu? 

(8°) Że system ten nigdzie dotąd w użyciu a nawet w dyskusyi 

nie jest, wiadomo każdemu, kiedy obecnie w całćj Europie prowa- 

dzone finansowe spory, zawsze pieniądz kruszcowy za zasadę da bo- 



sl 

dowodzi by praktycznym niebył, kiedy użyteczność onego 

widocznie, niemal cyfrą udowodnić można. Z małego 

tedy wątku jakim jest ów papierek hypotecznie ubezpie- 

czony i ogółowi (nie pojedynczym onego posiadaczom) 

procent przynoszący, wysnuwa się nowy system wielką 

zmianę w stosunkach społecznych wyrodzić mogący, jeżeli 

czas jest jeszcze po temu (*'). Upadek lichwy, poskro- 

gactw, i za oś swoich rozumowań mają. Rzecz dziwna że Francya 
pragnąc od dawna instytucyi kredytu rolnego, nie wyrobiła w sobie 

innćj myśli więcćj męża stanu niż bankiera godnéj, kiedy zamierza 

system listów zastawnych naszych naśladować.  Ciekawóm będzie 

rozwinięcie tćj pseudo pomocy, dla świadczenia którćj rzuca się już 

rój kapitalistów ażeby wyssać pracę ziemianina. Wprawdzie Francya 

znajdując się w owćj matni, o jakićj w następującym przypisku wspo- 
minam, nie z taką łatwością jak ińne kraje, mobilizacyę u siebie 

wprowadzićby mogła, przecież gdy zważymy, że zaprowadzenie kre- 

dytu rolnego dobitnie wykazuje potrzebę pomocy rolnietwu i do- 

wodzi że kapitały jakkolwiek obfite w tym kraju, nie odpowiadają 

jeszcze potrzebom onego, kiedy najważniejsza gałęź bogactw jaką 
jest rolnietwo, jeszcze niemi dostatecznie zasiloną nie jest, pytam 

się, dla czego naśladować szkodliwy systemat i owocem pracy pro- 

ducentów próźniactwo zasilać? Wszak papierek tu projektowany, 

mając wszelkie cechy pewności i wartości, byłby wybornym znakiem 

do zamiany, korzyść zaś z téj mobilizacyi zmniejszyłaby o wiele mi- 

lionów ciężar dla rolników. 
(*D Zastrzeżenie to jeżeli czas jest jeszcze po temu, nasuwa 

myśl, że system mobilizacyjny jakkolwiek w niektórych krajach 
z wielką łatwością zaprowadzonym być może, w wielu jednak trudne 

do zwalczenia napotka przeszkody. Od wieków upowszechnione 
przeświadczenie, że pieniądz kruszcowy jest niezbędną w społeczeń- 

stwie potrzebą, i że dla tego koniecznie rzeczywistą wewnętrzną 

wartość mieć powinien, wprowadziło lady na bezdroża i skłoniło 
upędzać się za nim w tysiączne sposoby, częstokroć występne, ażeby 

jak największe, niewyczerpane onego zebrać miliony. Zbytek wojny 
i bezrząd dopomogły tćj falszywéj myśli na szkodę ludzkości i wplą- 
tały w taką matnię powikłanych z sobą interesów, że wszelkie usi- 

łowania wyjścia z onćj dotychczas są daremne, i takiemi zawsze pozo- 
staną. Pomimo przesądu wkorzenionego ślepóm przekonaniem, 

łatwo przecież jest pojąć rzeczywiste znaczenie, dążność i cel każdego 
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mienie władzy kapitału, zmniejszenie podatków, wzrost 

przemysłu, wolność niezaprzeczona handlowa, między na- 

pieniądza, cechy przeto, czyli raczćj przymioty jakie w niego wszyscy 

finansiści wmówić usiłują, raczéj są urojeniem kształtnie rzecz bar- 
wiacém, aniżeli konieczną, rozumową dla niego potrzebą. Bo 

pytam się pana Chevalier, co się stanie z ośmioma warunkami w jakie 

przybrał monetę kruszcową i na ich zasadzie złotu pierwszeństwo 

przysądził, jeżeli hypoteza przypuszczona tu na wstępie prawdziwą 

się stanie? Powie może: będą konchy, perły, diamenty materyałem 

doskonałym zamiennego znaku; a hypoteza i względem tych dro- 

gości, czyż jest bezzasadną, gdy obecne zjawisko w Kalifornii pier- 

wszą już usprawiedliwia że fikcyjną nie jest; czyliż bowiem natura 
nie mogła utworzyć owych pięknych drogości tyle co utworzyła oło- 

wiu kwarcu i żelaza, a wtenczas nie byłobyż już możności wyro- 

bienia innego, jak z nich zamiennego znaku rzeczywistą wartość ma- 
jącego? a gdyby opatrzność nie utworzyła złota ani srebra, co prze- 

cież jako przypuszczenie niedorzecznem nie jest, kiedy i te metale 

długo światu znajome nie były, czyż wówczas rozum ludzki, który 

tyle z postępem cudnych rzeczy stworzył, byłby tak nieudolnym, 

ażeby koniecznćj w społeczności potrzebie zamiennego znaku, w inny 

sposób zaradzić nie umiał? Wszelkie przeto obszerne rozumowanie 

wtym względzie pana Chevalier, raczéj uprzedzeniu o niezbednéj 
onego potrzebie, aniżeli gruntownemu przekonaniu przypisaćby 
można. Wspomina także ten autor, że w ostatnich czasach podano 

projekt bonów hypotecznych, i cieszy się że ich nieprzyjęto. Jeżeli 
te bony hypoteczne w wysokich kwotach odpowiadać miały swoją 
podstawą metaliczną naszym procentowym listom, to i ja z nim po- 

dzielam tę radość, że nie dopuszczono powiększenia liczby szkodli- 
wych papierów ; jeżeli zaś bony te kilku lub kilkunastu frankowe 

miały reprezentować zruchomioną własność ażeby powiększyć masę 
kapitału obrotowego i posłużyć do zwiększenia produkcyi, jeżeli one 
miały być z dobrodziejstwem amortyzacyi i z procentem dla dobra 

stowarzyszonych, jak tu przypuszczamy, a przezto zmnićjszyć o wiele 

milionów panom Francuzom dzisiejszych ciężarów, to znowu nie 

widzę powodu, dla czegoby p. Chevalier był przeciwnym utwo- 

rzeniu onych. 

Przytoczone słowa pana Lafitte, że talara schowam do kieszeni 
a ziemi nie schowam, przekonywają tylko, że to mówił spekulant, 
bankier, nie żaden mąż stanu, bo przecież i nasze listy zastawne 

w głównój zasadzie przedstawiają ziemię, a w pośrednićj kruszec, 
która właśnie niepotrzebnie zmniejszyła użytość onych, a w Paryżu 
jednakże są poszukiwane, będąc wynikłością głębszćj myśli aniżeli 
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rodami, uwłaszczenie (jak u nas) włościan, bogactwo 

kraju, i zapasy drogiego kruszcu w skarbcach zachowane 

s 

słowa pana Lafitte. Dla tego powtarzamy że i projektowane bony 

hypoteczne z warunkami tu wyłożonemi, to jest urządzeniem wła- 
sności, z zaprowadzeniem dokładnego prawa hypoteki, odpowiednićj 

exekucyi, głównie zaś z dobrodziejstwem amortyzacyi i z procentem 

na ogólną korzyść, nie byłyby tak złe jak pan autor wnosi, owszém 
byłyby lepsze od złota, i dogodniejsze choćby nawet dla saméj kie- 

szeni. Prawdę tę pojmują zaiste wszyscy, jednakowoż onćj nie ufają, 
bo parci przesądem uświęconym wiekami, i zrażeni doświadczeniem 
fałszywie wykonanćj myśli, pomyśleć nawet nie chcą, by złoto lub 

srebro inną rzeczywistszą wartością i jakim sposobem w obiegu, jako 
znak zamienny, jako pieniądz, zastąpić się dało. A jakież to skutki 
wywołuje nawet dzisiaj fałszywa owa wiara w złoto skierowana ? 

mordy, rozboje, zaniedbanie uprawy i wszelkićj produkcyjnój pracy. 

Otoż ten błąd, ów przesąd utkał ową matnię którćj szczelinami 

sączy się krew, sączą łzy ujętego przez nią schorzałego ciała. Ależ 
dzięki Bogu niewszędy jeszcze hydra ta zapuściła szpony; potężna 

Rosya i cząstka jéj, krajina nasza, jakkolwiek wstąpiły już na tę 

śliską drogę, że obce giełdy pulsami ich biją, z łatwością przecież 
jeżeli nie wycofnąć, to na tćj spadzistości zatrzymać się mogą, gdyż 
projekt tu przedstawiony tak jest łatwym dla nich w wykonaniu, że 

same zwyczajne wydawanie na hypotekę pożyczek, mobilizując wła- 
sność i papierkowi dając zupełną pewność, będzie już wstępem do 

całego dzieła, mogącego tak świetne jak tu wykazałem wydać re- 

zultata, 
Nawet ci którzy dobrze myśl moją pojęli, zarzucali mi że przy 

teraźniejszych listach zastawnych, obligacyach i t. p. papierach po- 

siadaczom procent przynoszących, projekt ten wykonalnym nie jest. 

Odpowiadam, że wszystkie te spekulantów figle na pozornój zasadzie 
oparte, przecież długo trwałemi nie będą; jedne z nich za lat kilka, 

inne za lat kilkanaście ukończyć się muszą. Co więcćj, nie przeszka- 

dzają one bynajmnićj wprowadzeniu dziś jeszcze tego systematu, 

w miarę wykazanéj teraźniejszćj wartości majątków dozwalając wła- 

ścicielom mobilizacyi, z którćj korzyść, to jest procent, użytym już 

zostanie na dobro ogółu, procenta zaś od dawnych zobowiązań ma- 

jatek ciążących, pobierać będą posiadacze dawniejszych papierów 
do terminu ukończenia onych, po którym dopiero system mobilizacyi 

z całą swobodą rozwinąć się może. Lękliwi ale w dobréj wierze, to 

jest z przekonania, upatrujący w każdćj nowości trudność wykonania 

i niebezpieszeństwo, niech zwrócą uwagę, że projekt ten przyjęty, 

3 
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tą mobilizacyą czyli raczćj tym papierkiem wywołane, są 

przedmiotami nader ważnemi, żeby nie miały na siebie 

zwrócić uwagi światłych i cnotliwych mężów, rządom 

i krajowi swojemu przychylnych, dla dokładnego onych 

zbadania, wyświetlenia i zastósowania. Coraz większy 

w kredycie wszystkich państw powstający chaos, obrzydłe 

wyrosłe ztąd ażioterstwo (*2) kiedyś przecie z postępem 

wyczyścić się musi i wejść na drogę prostą jaką tu wska- 

zuję (33); chyba, że ta hydra tak już głęboko w społeczność 

gdyby zaraz w exekucyi pomyślnych owoców nie wydał, to przecież 

złatwością i natychmiast cofniętym być może wywołaniem z kursu 

i wymianą owych papierków hypotecznych na ukochane listy z ku- 

ponami, bo tak w pierwszym jak drugim przypadku, hypoteka czyli 

raczéj własność gra tu główną rolę, a na owéj przemianie, oprócz 

kosztów papierni, nikt stratnym nie będzie. 
(32) Nie bezecniejszego nad ażioterstwo. W grze karcianéj 

nierzetelność ukaraną bywa ściągając hańbę na szachraja , tu zaś im 

kto zręcznićj oszuka i środkami w moey będąeemi większy zysk 

osięgnie, nabywa jeszcze sławy głębokiego polityka i ekonomisty. 

Wylęgłe z fatalnego systemu pożyczek i papierów procent przyno- 

szących, opieką prawa ubarwione, popchnęło wielu na drogę fałszu 

i innych występków, znakomite nawet imię pod pregierzem niesła- 

wy stawiło. 
Przewrót ten w wyobrażeniach rozprzęga węzły spółeczeństwa, 

a rządy moralne czyż mogą tolerować tę fatalność procentującym 
papierem głównie wywołaną ? Przewrotność ta pragnie nawet w pro- 

stodusznych wmówić, czego nieraz w pismach trafiamy dowody, że 
potężnemi i szczęśliwemi są tylko najwięcćj odłużone kraje. Ciesz- 

cie się więc i wy prywatni po uszy w długach pogrążeni, bo według 

tych publicystów, wy prawdziwie możni i szczęśliwi. 
(33) Zuchwałe to przypuszczenie tak usprawiedliwiam. Politycy 

i mężowie stanu starają się poprawić dzisiejsze stosunki spółeczne, 

czują więc że im coś brakuje. Jedni przeto w formie rządu, drudzy 

w ustawach, w głosowaniu, to na koniec w utopiach socyalizmu, wy- 

szukują choroby i lekarstwa na nie, a nie przyznają wyraźnie, że tą 

chorobą są finanse, mylny system kredytu na kruszcu oparty i po- 

wstałe stąd ogromne długi krajowe, które wyrodziły główne złe, 

główną chorobę, papier procentowy: 
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szpon swój zatopiła, że ją tylko własna broń, złoto, 

| w przypuszczonćj tu obfitości wydobyte, poskromić i za- 

Jest prawdą niezaprzeczoną, może jeszcze niedostatecznie zgłę- 

| bioną, że ów papier stał się ważnym powodem owych burz miotają- 

cych kraje, wskazując jednych na pracę, ryzyko i wszelkie ciężary, 

| drugim zaś spokojnéj swobody z téj pracy cudzéj dozwalając, wy- 

| rodził niechęć, zazdrość, a z nićj przewrotne nauki komunizmu 

| i socyalizmu, tak straszną grę rozpoczynające, bo tylko prawo boskie, 

praca i produkcyjne użycie kapitału, są warunkami dobrego bytu, 

spokoju i pomyślności narodów. 
Francya naprzykład, owa puszka Pandory, płaci rocznie przeszło 

400 milionów franków procentu od długu; Anglia, ów dziwoląg 

gdzie obok bajecznych fortun jednych, secinami z głodu umierają, 

28 milionów funtów tych procentów corocznie opłaca; inne państwa 
| mnićj więcćj podobnego doznają ciężaru. Te więc długi ten mylny 

| od początków system kredytowy, na złocie głównie oparty, namnożył, 
jak niemnićj ową masę wielkich i małych kapitałów, wielkich i małych 

próżniaków, co nie nie produkując i nie ponosząc, żyją trudem ludności 

krajowój, bo któż jeżeli nie ona dźwiga ciężar tych procentów ? 

Początkiem onego były wprawdzie wojny, zbytek albo nierząd, ale 

teraz w pokoju, przy pojęciach postępowych, wyższych, zamieniać 

kapitał najpewniejszy ziemi na mnićj pewny kruszcu, zaciągać dług 

za granicą na wszelkie wewnątrz przedsięwzięcie i małym z niego 

rezultatem obciążać na długo kraj bez potrzeby, kiedy projekto- 

wana mobilizacya ciężar ten skutecznie o połowę zmniejsza, jestto 
niebacznie sprowadzać i powiększać trawiącą gorączkę. 

Jak właściciel mocno odłużony nie ma snu spokojnego, tak 

i narody w tém położeniu ciągle konwulsyjnie drgają. Nie pomo- 

gą im żadne zmiany formy, ustawy ani głosowanie, bo temi mą- 

drościami długu nie zapłaci. Zniewolenie kapitalistów do czynnego 

użycia swoich kapitałów przez system tu projektowany, zastąpi 

potrzebę niektórych rządów mylnie zrozumiana, dostarczenia robót 

proletaryatowi, którćj to przepaści (droit au travail) nigdy nieza- 

pełni, samo zaś oszczędzenie krajowi procentu od pożyczek, gdyby 

owe zaciągać w konieczności było, będzie już dla kraju wielkiem 

dobrodziejstwem z tego systematu. 

Długi te więc są istotną chorobą, tą prawdziwą hydrą, którą 

tylko albo wynalezione ogromne masy złota lub stopniowe ban- 

| kructwo, jak w roku 1798 zrobiła Francya, choćby tylko przez zni- 

żenie stopy procentowéj, usunąć potrafi, lub straszne wstrząśnienie, 

tóm prędsze im złe to przez niebaczność coraz więcćj powiększać 
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bić potrafi. Kwestya ta nie jest owe trzynaste zagadkowe 

kółko (Głos od wschodu) któremu nie uwierzę pókąd nie 

zobaczę, albowiem obejmuje ona prawdy dawno już uznane, 

tylko teraz z innego punktu widzenia dotknięte. Rozliczne 

zarzuty jakie mi czyniono (**) w niczém nie odparły mego 

się będzie. Po jego dopiero upadku system mobilizacyi dobrze zro- 
zumiany swobodnie rozwijać się zacznie, zabłyśnie nowa era i wej- 

dzie na drogę prostą jaką tu wskazuję, bo świat długo jeszcze obra- 
cać się będzie. r 

Wieleż to pomysłów, które późnićj świat zastanowiły, w po- 

czątkach głupstwem nie nazwano! a jeżeli, lubo późno, przekonano się 
o korzyściach pary, o obrocie ziemi, czemużby z czasem nie uwierzono 

prostszéj myśli a użyteczniejszćj, że papierek hypoteczny z mobilizacyi 

powstały, w handlu i w kredycie jest dobrym jak złoto, procentujac 
zaś ogółowi nierównie lepszym od niego, dla tego kursować i być 

drogim kruszcem nigdy nie przestanie. 

(83) Niektóre z uczynionych zarzutów starałem się odeprzeć 
w poprzednich przypiskach dodanych późnićj nieco do textu jaki 
w początkach 1851 roku napisałem. Oprócz więc powyższych za- 

rzucano mi jeszcze, że w takim systemacie wiele pożytecznych insty- 

tucyi teraz istniejących, byłoby zniszczonych, mianowicie też od 

dawna znane w innych państwach a u nas dopiero wzrastające kasy 

oszczędności. Wiadomo że te kasy dla moralności i w interesie 
niższych klas społeczeństwa tyle użyteczne, stoją jedynie działaniem 

papierów procent przynoszących, że zaś szkodliwość tych papierów 

starałem się dowieść, przeto i kasom oszczędności jako na nich 
opartym, bezwarunkowój słuszności przypisać nie mogę, już dla tego 

samego żeby być logicznym; bo jak nie jest moralnym ten kto dru- 
diego krzywdzi ażeby innym dobrodziejstwa świadczył, tak też 

i owa instytucya na szkodliwćj spółeczności zasadzie oparta, od 

słusznego zarzutu wolną być nie może. Oszczędnością nazywano 

od wieków to tylko, co po zaspokojeniu głównych potrzeb, albo 

z ich uszczerbkiem, człowiek rządny, roztropny, na przypadki nie- 
przewidziane, dla dobra dzieci, lub na wiek późniejszy zachować 

był w stanie, dla tego więc krupka gliniana najstósowniejszą była 
wtedy kasą. Późnićj dopiero finansiści i kapitaliści nie tyle na los 

biednych ile na własny interes oględni, żeby przez wyciągnięcie 

z ukrycia w gotowiźnie małych kapitałów, zapewnić kursującym pa- 
pierom jak największe w kraju bezpieczeństwo, a naturalnie dla sie- 



37 

przekonania, a gdyby nawet niektóre z tych myśli w za- 

stósowaniu tak korzystnie sprawdzić się nie dały, z głę- 

bie pewniejsze ztąd zyski, wymyślili te kasy, dzieląc się jak w lwićj 

spółce z ciemnym uczestnikiem i dając mu po 8, kiedy w handlu 
papierowym w miarę obrotu lub w innym przemyśle po 20 na sto 

zyskiwali. Nie powiem jednak, żeby ta myśl zupełnie nieszlachetną 

była, i owszem, z wielu względów ma ona zalety, ale zawsze na 
przekór wszystkim finansistom utrzymywać będę, że gdzie zasada 

jest fałszywą, tam i dalsza budowa fałszywą być musi. Bo pytam 

się, do czego posłużyła owa ogromna masa kapitału zebranego wy- 
ciągnięciem z ukrycia małych kapitałów? Oto do zasilania pożyczek 

lub do handlu papierem procent przynoszącym, których szkodliwość 
dowodnie wykryliśmy wyżćj, chyba że kto również dowodnie zbije 

nasze zdanie. Dopóki więc rządny człowiek poprzestaje na sumce 
oszczędnością swoją uzbieranćj, lub onćj obrot produkcyjny nadać 

usiłuje, wypełniając zawsze prawo boskie pracy, dopóty on na 

oszczędnego rzeczywiście zasługuje imie ; jak zaś tylko ją wnosi na 
procenta do kas oszczędności, mimowolnie przyczynia się do fał- 
szywego na szkodę ogółu pracy swćj użycia, gdyż i ciemna staro- 
żytność to znała: bonum publicum suprema lex esto. Niejednemu 
zapewne dziwnóm się wydaje, że ja powstaję niby na użycie z ko- 

rzyścią swego kapitału; ależ proszę rozróżnić sposoby użycia, bo gdy- 
bym ja sto złotych z oszczędności rocznój uzbierane, nie mogac ich 

sobą produkcyjnie użyć, wypożyczył w tymże celu na procent dru- 

giemu, lub nabył za nie akcyę na budowę kolei, drogi, spławienie 
rzeki, założenie fabryki, albo inne jakie przedsięwzięcie, wówczas 
gdybym nawet sto na sto korzyści otrzymał, już działam użytecznie 
dla dobra ogółu, gdyż kapitał mój natychmiast po wypuszczeniu go 

z ręki użytym produkcyjnie został, mogłem zyskać mnićj więcćj, 

mogłem też i stracić, i przez to uważanym być mogę jako czynna 

sprężynka całego mechanizmu użytecznego tego przedsięwzięcia; ale 

kiedy one wnoszę do kas oszczędności, którćj fundamentem są pa- 
piery procent przynoszące, już nie jestem tą użyteczną sprężynką, 

ale tylko bezużytecznym w stosunku mego kapitału, martwym ku- 
ponistą. 

Powie kto, że kapitalik lokowany w kasie oszczędności może 
w dalszych kombinacyach służyć także do wzrostu w kraju produk- 

cyi. Prawda ale niezupełna, bo zasadą tych kas jest papier pro- 
centowy, papier zaś ten powstał z pożyczek rządowych lub z dzisiej- 

szego systematu kredytu rolnego, a tak pierwsze jak drugie w za- 

sadzie są niesprawiedliwe, bo pożyczki rządowe ucisnęły kraj pro- 
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bokiego przecież zastanowienia doświadczeniem wspartego, 
jako axioma niczém nie odparte położę, że w każdćj for- 

centem niesłusznie pobieranym od tych eo ich ponoszą całkowity 
ciężar, bo listy zastawne pokrzywdziły posiadaczy rzeczywistćj war- 
tości, przez zamianę onćj na wartość mnićj pewną i korzyści im na- 
leżne oddały bezpotrzebnie drugim, bo wreszcie pomnożyły oną 
klasę nieużytecznych krajowi mieszkańców, jak to wykazaliśmy 
jasno w przypiskach 15, 17, 29. Na tylu więc niesłusznościach 
oparta zasada, najdalszym nawet wynikłościom i kombinacyom spra- 
wiedliwćj cechy nadać nie potrafi. Powie kto jeszcze, że i akcye są 
papierem procentowym i przedmiotem handlu; ale przez akcye ka- 
pitał w produkcyę natychmiast wprowadzonym bywa, i w ten sposób 
użyty powiększa bogactwo kraju, bo z uśpienia wydobywa martwą 
materyę, onę ożywia, ukształca, ruch i życie daje. Warunkiem akcyi 
jest zysk albo strata, kuponu zaś regularny procent, którego często- 
kroć producent, posiadacz rzeczywistćj wartości, mimo trudów, za- 
biegów wyrobić nie może, posiadaczowi jednak listu, co za najpew- 
niejszą dał wartość mnićj pewną, regularnie uiścić, środkami suro- 
wemi choć z utratą majątku zniewolonym bywa. Że akcye stanowią 
także papierowy handel, to nie wypływa żeby one z innemi procen- 
towemi papierami co do wewnętrznój zasługi porównywać można. 
Na tym świecie wszystko jest handlem od wyrobu szewskiego do 
prac poety albo filozofa, bo każden pragnie przez zamianę korzyści 
odnosić ; taka jednak pomiędzy temi papierami zachodzi różnica, że 
akcye są dźwignią a papiery procentowe są rózgą dla każdego kraju. 

Wykazując usterki, bynajmniéj nie zaprzeczam pożytków jakie 
pod wielu względami kasy te przynoszą utrzymanie, więc onych 
i wzrost w każdym kraju koniecznym uznaję, ale nie podzielam zda- 
nia, że w systemacie tu projektowanym one upaść muszą. Przy- 
kładem najlepićj przedmiot ten wyjaśnię. Przypuśćmy że kraj nasz 
nie ma żadnych papierów dzisiejszych, tylko hypoteczne z mobili- 
zacyi, ogółowi procent przynoszące. Gdyby przeto 100 milionów 
rubli wynosiła mobilizacya trzecićj części czystćj wartości wszystkich 
majątków nieruchomych w kraju, wówczas 4 miliony rubli rocznego 
procentu, byłyby znakomitą korzyścią ogółu. Ale że i na pozostałe 
2/, części czystćj wartości pożyczaćby można , i niezawodnie zawsze 
będzie dosyć konkurentów, na te więc dwie trzecie możnaby wypo- 
życzać sumy deponowane w kasach oszczędności, bacząc na ich cel 
moralny, rozumie się nie z amortyzacyą lecz z warunkiem zwrotu 
kapitału i opłatą prawnego procentu na korzyść uczestników kasy 
oszczędności, a exekucya administracyjna zarówno służyłaby do 
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mie rządu, w każdym kraju dobrze urządzonym i fałszy- 

nich jak i do ściągnięcia rat mobilizacyjnych, gdyż biorący pożyczkę 
poddatby się onćj. Gdyby nawet przypuścić można jaką stratę 
w tych pożyczkach z kasy oszczędności, to mając wzgląd na ogólne 

dobro, na korzyści spływające z tćj instytucyi, stratę ową pokry¢by 
jeszcze można z korzyści bankowych, zwłaszcza że strata takowa 

znakomitą nigdy być nie może, bo przy obudzonym przez mobili- 
zacyę przemyśle, łatwości zarobkowania i korzystnego w obrotach 

użycia małego nawet kapitału, zwłaszcza też przy posunięciu mobi- 

lizacyi do ostatnich granic (p. przyp. 28), lokacye w tych kasach 
jako mnićj już potrzebne, znacznemi nie będą. Zarzucano mi także, 

że w takim systemacie, klasztory, szpitale i inne zakłady z procen- 

tów utrzymujące się, środków exystencyi pozbawione będą; że ojciec 
mający dzieci, nie będzie mógł tak wygodnie jak dzisiaj dzielić 

swym majątkiem, kiedy teraz daje jednemu folwark a córce na po- 

sag kapitał w listach procentowych, cóż dopiero gdy jedno z dzieci 
ułomne lub kaleka pracować niezdolne; że wreszcie spracowanemu 
całe życie, procent od listów spokojne na starość zabezpiecza mie- 

nie. Zarzucają i to także: czyż to słuszne, ażebym ja, wypożyczywszy 
kapitał w listach procentowych, miał potem odbierać go w papier- 
kach bez kuponów, niewiadomo do czego posłużyć mogących? Na 
te i tym podobne zarzuty łatwo odpowiedzieć. Wszakże owe uko- 
chane papiery dawno nie datują, gdyż dopiero na początku zeszłego 

stulecia świat ten zobaczyły, a przecież przed wiekiem 18tym były 

klasztory, szpitale, domy schronienia, ojcowie, dzieci, ułomni, starcy 

i pożyczający. Fundacye klasztorne i szpitalne na tym systemacie 
bynajmnićj nie stracą, bo ten nikomu nic nie odbiera, bo dzisiejsze 

ich procenta mają zawsze zasadę w własności, jaką projekt nasz naj- 

święcićj szanuje i wartość onćj rozszerzyć, podnieść usiłuje. Jeżeli 
bank dzisiejszy klasztorom, szpitalom, kasom ekonomicznym, nie- 
letnim i tylu innym na utrzymanie procenta opłaca, to i przy zmianie 
systematu opłacać je będzie, bo się stał posiadaczem lub depozyta- 
ryuszem zasady procent przynoszącćj. Ojciec zamiast listów da w po- 

sagu inny folwark lub dom za nie nabyty, większy nawet przy pracy 

procent przynoszący. Dla starców i niewielu ułomnych, trudno 

chwalić, cóż dopiero zaprowadzać system defektowy, zwłaszcza że 

upośledzeni i starcy w lokacyi lub obrocie kapitału zawsze korzyści 
odpowiednie znajdą, nie lichwiarskie wprawdzie jak teraz, mnićjsze, 
lecz pewniéjsze. Ów zaś co się pokrzywdzenia lęka, że za listy za- 

stawne odbierze papierki, które mu same z siebie procentu przy- 

nosić nie będą, niech się zastanowi: cóż mu przynosi dukat albo bity 
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wym kredytem jeszcze nieprzesiaklym, bank, hypoteka 
i amortyzacya, to Kalifornia. Polska dziś ma porę dać 

talar? a niemi przecież dług każden w każdym czasie zaspokoić 
można. Odebrane więc papierki, tak jak bite talary, użyje produk- 
cyjnie, lub innemu pożyczając w tenże sposób użycia dozwoli i pro- 
cent godziwy, tak jak z listów, w korzyści mieć będzie. 

Zarzucano i to: cóż mi z tego, że gdy więcćj znaków zamien- 
nych utworzonych będzie, toć i cena wszystkiego podwoić się musi, 
Odpowiadam przysłowiem: drogi Kraków za grosz, jeżeli go nie 
ma; a czyż nie lepićj za obuwie dać talara wiecéj, mając ich z ła- 
twością, aniżeli dzisiaj dla trudności posiadania zamiennego znaku 
i upadku korzyści przez niego wywołać się mianych, nie być w mo- 
żności kupienia onych nawet za złotówkę. Utrzymują także niektórzy, 
że przy takim systemacie nikt za granicę z papierami udaćby się 
nie mógł. Pozorna przeszkoda, bo i dzisiaj kto wyjeżdża, nie za- 
biera monety krajowój, któraby się tam, choć srebrna, na nic nie 
przydała, ale bierze wexle lub zmienia w mićjscu krajową na obce 
papiery. 

Do najważniejszych zarzutów czynionych temu projektowi, po- 
liczyłbym zapytanie: jaka wówczas będzie stopa wartości takiego 
zamiennego znaku? Zdaje się, że stopa takowa w systemacie pie- 
niężnym dzisiejszym , kiedy dukat lub talar ma wewnętrzną rzeczy- 
wistą wartość, jest potrzebną, a nawet konieczną z powodów do 
pojęcia łatwych, dla tego téz waga grzywny kolońskićj przyjętą zo- 
stała za normalną stopę, według którćj teraźniejsze biją się pie- 
niądze. Cóżby się bowiem stało, gdyby na przykład jedno państwo 
wybijało 20 a inne 30 z téjze samćj grzywny, dając onym jedna- 
kową nominalną ważność? naturalnie wszystkie większe frunęłyby 
zaraz za granicę, gdzie z 20 zrobionoby tych znaków 30. Ale 
stopa ta jakkolwiek w systemacie menniczym koniecznie potrzebna, 
w eyrkulacyi przecież tyle ważną nie jest, zwłaszcza, że w nićj owa 
stopa wartości ustawnie się zmienia z powodów od wartości grzywny 
całkiem niezawisłych. Jeżeli bowiem w roku zeszłym produkta ży- 
wności były o połowę tańsze jak w roku bieżącym, zamiast przeto 
powiedzieć , że żyto było wtedy po 10 a dziś po 20, mógłbym wy- 
razić, że rubel przeszłoroczny ma dla mnie wartość w tym roku 
o połowę mnićjszą , bo daję trzy za korzec, w przeszłym zaś półtora. 
Lub jeżeli jako urzędnik mam dwa ruble płacy, a produkta w tym 
roku w dwójnasób zdrożały, już owa dzienna płaca stosunkowo do 
zeszłego roku nie ma dla mnie wartości dwóch lecz jednego rubla. 

Rzemieślnik lub wyrobień zarabiający dwa złote codziennie, 
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przykład i inieyatiwę. Po nowćj emisyi listów czasu już 

nie będzie (*5). 

w miarę doznanych przeszkód, zdrożenia wiktuałów, komornego, 

podnosi stopę swojego zarobku, która się odbija w zniżanym lub 

podwyższanym ustawicznie, jak powiedzieliśmy wyżćj, kursie mone- 

tarnym, a z tego wynika, że w cyrkulacyi stopa wartości pieniężnój 

ustawicznym podlegając zmianom, nigdy stanowczo oznaczyć się 

nie da, kiedy na nią wpływają ciepło, zimno, deszcze, śmiertel- 

ność, choroby, jednóm słowem cały orszak zownętrznych i wewnę- 

trznych tego świata przyczyn; i w téj mierze wszelkie rozumowania 

panów finansistów i ekonomistów, miarę wartości pieniężnćj rozmaicie 

oznaczyć usiłujących, jużto odnosząc ją do pracy wyłącznie, jak 

utrzymywał Owen, Smith, Ricardo, już do zboża, jak dowodził
 

Hushisson i Herner, już do ogólnćj produkcyi krajowéj jak twier
dził 

Carej, bez żadnego na wieki pozostaną skutku, bo i matematyk 

z samych x, y, z, nie wyciągnie cyfry oznaczonćj. W systemacie
 tu 

projektowanym za miarę wartości papierków można będzie poł
ożyć 

pracę, £ ond) rezultatem. 1 tak, gdyby wypuszczono w obieg 

mobilizacyi za 100 milionów rubli, każdy papierek przedstawiał
by 

pewność wartości dzisiejszéj rubla srebrnego , bo ocenienie 
wartości 

czystój majatkowéj musiałoby nastąpić według cen dzisiejszych , ja
- 

kich podstawą jest dzisiejszy rubel. Ale w latach następnych, gdy 

ułatwione środki zamiany ożywią pracę, z nią handel i przemysł, 

własność niezawodnie podwyższy się w cenie, a wtedy i owe papie- 

rowe ruble zyskując na pewności, wartości jednak swojćj nie pod- 

wyższą, bo gdy teraz za 1000 dostać można dobry kawał gruntu, 

późnićj może i za dwa tysiące takićj nie dostanie. Tym sposobem 

w cyrkulacyi miarę ważności onych stanowić będzie, jak już rze- 

kłem, praca z rezultatem, a konkurencya moderować będzie ów 

rezultat. 

35) Zakończenie. — Odeprzeć winienem jeszcze jed
en 

zarzut, z osnowy którego łatwo poznać, od kogo pochodz
i. Po- 

wiadają niektórzy, że projekt ten jest socyalistowskim ! Od
 świętych 

słów Stworzyciela, kochaj bliźniego jak siebie samego, do ojcow- 

skiego ukazu o poprawie losu naszych włościan, wszystko cotylko 

tchnie ludzkością , miłością prawdy, świętością religii
, i zgadza się 

z ustawami moralnego rządu, nosi tę nazwę, jaką przewrót wybry- 

kami spaskudzić , a brudny egoizm fałszem usiłuje sp
odlié! Wszakże 

projekt ten szanuje własność, kiedy na nićj całą swoją budowę 

gruntuje. Nic on nikomu nie odbiera, nawet tym co z usterków 

dzisiejszych z krzywdą ogółu ogromne zyski uzbierali, a dalszą 
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tylko na owéj drodze wstrzymując im korzyść, nie tamuje bynaj- 

mnićj swobodnego użycia zgromadzonych zbiorów. Rozszerzajac 

w narodach moralność i mienie i czyniąc praystepniejszém każdemu 

użycie darów przyrodzenia, projekt ten, gdy zaleca pracę jako 

źródło wszelakiego dobra, oddaje hołd przykazaniom Boskim i za- 

miarom rządów. Zmniejszeniem ciężarów przez równiejszy podział, | 
zapewnieniem swobodnego bytu i łatwićjszych środków do rozwoju 

onego potrzebnych, zniewala do spokoju i wdzięczności krnąbrne 

nawet ludy, a miłością i poszanowaniem okalając rządy, czyni one 

niezależnemi od potęgi, obok nich na fałszywym gruncie bujnie 

wzrastającćj. Niezachwianie więc porządku, nienaruszenie praw 
boskich i ludzkich, ale powszechna wszystkich miłość i najwyższa p 
sprawiedliwość jest onego celem; i niechże teraz kto dowiedzie, 

że projekt ten jest socyalistowskim w znaczeniu słowa przewrotnych 

albo egoistów! Owszém, uważać go raczéj można jako broń nieza- 
wodną do zniszczenia tych szalonych dążności, owych doktryn, co 
to po omacku, nie wiedząc czego pragną, na ruinie spółeczeństwa 
małe złe chcą zastąpić wiekszém ! 

Powstając przeciw zastarzałym przesądom, jeżeli martwym kru- 
szeom chciałbym strącić berło, jakim przez tyle wieków uciążliwie 
gnebily narody, to jedynie dla tego, żeby go zwrócić rodzicielce i 
onych, ukochanćj ziemi, matce naszéj, co nas karmi, okrywa, pie- 
szczotami poi, a w końcu na wiek wieków z prochami pokoleń w łonie } 
swém przytuli. y 

Po wieluż to bezdrożach nie kroczyła utrapiona ludzkosé, zanim | 
się poczęła, wyrobila, w życie weszła myśl jaka poczciwa, cóż do- 
piero wyższćm natchnieniem owiana! dla tego to łatwo pojąć, że 
i prawdy tu skreślone długo jeszcze oczekiwać będą, zanim promie- 
niste wejdzie dla nich słońce, kiedy i dziś zbadanie onych spotyka 
przeszkody! Nikt mię przecież, chyba ten ktoby mylność moich 
twierdzeń dowiódł, o przesadę posądzić nie zdoła, gdy otwarcie 4 
wynurze moje paeklunić, ŻĘ” Ba ost potega co moze ludy 
zbratać, wykształcić, uszcz ale Bożą rozszerzyć i uwie- | 
cznić sprawiedliwe rządy, tó ( my przepowiednią onéj jest 
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